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Przejazd śmierci pod Mińskiem 
Cztery osoby zabite, jedna ranna. 

Z Warszawy donoszą: pą doszczętnie. Pasażerowie i konie od- leżał ciężko 't"anny Stanisław Jatkiewfoz. 
Na przeieidzie kolejowym pod Dębem rzucone zostały uderzeniem do rowu. Konie również poranione uciekły w po

\Vielkiem wczoraj wydarzyła się strasz-I Kiedy po zatrzymaniu pociągu ko.n.duk le, pozostawiając za sobą krwawy ślad. 
na katastrofa. Na chwilę przed przej- i· t<>.rzy i pasażerowie udali się na miejsce Stanisława Jatkiewicza przewieziono do 
ściem pociągu u. 846 na przejm w od- katastrofy, oczom ich przedstawił się o- szpitala w Mińsku Mazowieckim. Zwło
Ie!!łości 1 kilometra od stacji wjechała kropny widok. W rokie le:iały straszliwie ki zabitych pozostawiono na miejscu. 
furmanka, dątąca do Mińska Maz.owiec- zmasakrowane zwłoki Woicieclia, Józe- Do Dębego Wiei.kiego wyjechała ko
kiego. Na wozie iechało 3-ch braci Jat- fa, Jana i Matji Jatkiewiczów, dalej zaś misja śledcza władz kolejowych i policji. 
kiewicz6w: 45-letai Wojciech, 40-let..'li 
Stanisław i 36-letni Józef oraz dzieci Wbj 
ciecha: 14-letnia Maria i 4-letni Jan. 

W chwili, gdy wóz znalazł się na to
tze, z za zakrętu ukazał się poci~. Mi
mo nadludzikich wysiłków Jatkiewiczów, 
nie zdołali oni zje~ć z toru. Pociąg z 
c:ałą siłą wpadJ na f U!'mankę i zmiażdżył 

Kałastrola lotn~ków 
rumuńskich 

pod Krakowem. 
Ze Lwowa donoszą: 
·Lotnicy rumuńscy kpt. Stełanescu i 

kpt. Schwarz, którzy jak w ub. tygodniu 
dono;: :łi · .... y , „1 „li w c:u.Jc ~~ -tr"'ty do 
Warsz;1wy katastrofie lotniczej obok wsi 
Bieliny koło Rudnika n. Sanem, przyczem 
aeroplan ich został mocno uszkodzony, a 
oni na szczęście wyszli z opresji c.ało, 
zmuszeni zostali -wczoraj z powodu defek 
tu motoru w czasie drogi powrotnej z 
Warszawy pod Przemyślem do !ą:łowa
nia. Z powodu nierówności gnmtu, samo-

, lot uległ rozbiciu. Obaj lotnky wyszli be:z. 
szwanku. Zniszczonym aparatem zaopie
kował się 6 p. k1tniczy ze Skniłowa. 

ściśn:ęty dwoma pociągami. 
ze zgniecioną klatką piersiową 

o własnych silach d<J. ·16kl slq do SZ1'itala. 
Z Sosnowca donoszą: l dącego po dru~m torze w kienmku ~
Jeszcze nie przebrzmiały echa wie!- browy Górniczej. Wagony siłą uderzenia 

kiej katastrofy na torze między Będzinem zgniotły mu klatkę piersiową, a na.stęp
a Dąbrową Górniczą, gdy zn-0wu zaszedł nie odrzuciły go ponownie w kierunku. 
nies2'JCzęśliwy wypadek w tem samem pra pierwszego toru na przejeżdżający paro
wie miejscu. I wóz, który zadał Adam<:zykowi dwie ra-

Slusarz kolejowy Jan Adamczyk, ba- ny w głowę. 
daiąc tor kolejowy na stacji Nowy Bę-, Cięzko ranny dowlókł się Adamczyk 
dzin, odskoczył przed nadjeżdżającym o własnych siłach do dworca, g<lzie był 
paTowozem tak nieszczęśliwie, że dostał doraźnie opatrzony, a następnie odesłany 
się pomiędzy brzegi wa~onów 1>0ciągu, ja do ~pita.la. ·-----. .- . 

"Zabił dziecko, trzeba go zab!ć! •.. • 

Udaremniony samosąd w Równem. 
Z Równego don-oszą: ludzi, którzy usiłowali rzucić się na ezo
Ulica 3 Maja była wczora] widowni~ f era, na skutek okrzyku: „Zabił dziecko, 

ogromnego zibe[.!owiska, oraz ekscesów to trzeba go zabić!" 
tłumu, który usiłował zlinczować szaf era, W tej grotnej chwili przechodzili uli
jak również dwóch żandarmów wojsko-I cą dwaj żandarmi wojskowi, którzy po„ 
wych, którzy stanęli w obronie szofera. spieszyli z pomo-cą szoierowi, stając „ 

Za~trzBłl#ł IJ ' osohy Tylko dzięki energicznemu i pełnemu tak dwu.eh stron auta. Wtedy rzucił ktoś ce-
ł) d U tu wystąpieniu policji, ekscesy te nie na• głę, która wybiła szyby oraz trafiła 11> 

. na własnych imieninach. b.rały szerszych rozmiarów, a nawet zdo- twan szofera. zaś odłamki sz.kła trafiły 
łano głównych aranżerów tej awantury obu żandarmów. W tym momencie zjawi-

Kolonja, 30 czerwca. aresztować, ła się policja i zajście zlikwi<towała, uesz 
W czasie obchodu swych imienin ślu- Powodem tych zajść było potrącenie tując Furmana Szlomę, Slepoja Lejzwa i 

sarz Paweł Eh~er, po·sprzeczawszy się z przez autobus, kursują.cy między Rów- Sucharczuka Owsieja, oraz W)'bawia}'lc z 
żoną, wyrzucił Ją za drzwi.. Młoda kdbie- nem a Międzyrzeczem, kierowanym prze2 cię Z.ki ej opresji zarówno szofera, jak i żan 
ta przywołała na pomoc m1eszkający<:h o ł SZ(}fera Win'Centego Głogowskiego, 6-let- darmów, na których również rzucono się, 
pięt.ro niżej rodziców, kt~rzy w towarzy- niej d·ziewczynki, Chany Sznajder, która, aby ich odsunąć od auta, a tem samem 
stw1e dorosłego syna udah się na górę: Po I prt:ebiegając bez nadzoru jezdnię wraz 21 dostać w swe ręce szofora Głowackiego. 
pewnym momencie Ehlert wypadł z m1esz •

1

. dwoma jeszcze dziećmi, została potrą<:o- Jak z dotych~zasowych dochodzeń W)' 
kania i oddał 5 strzałów rewolwero\\-ych; na przez skrzydło autobusu, na skutek nłka, szofer nie ponosi winy wypadku. 
teść padł zabity, .syn otrz~mał cięz.ką ra- czego dostała się pod koło, odnosząc ra· Winnym tu jest jedynie brak · dozoru ze 
nę w głowę, teściowa odniosła lekkie ra- ny na głowie i kolanie. Dziecko po zao- strony rodziców, puszczających dzieci sa
ny postrzałowe w nogi. Sprawcę krwawe. !patrzeniu w pobliskiej aptece: zostało mopas, które często gęsto znajdują do· 
go czynu aresztowano, przez ojca odwiezione do szpitala żydow· piero w komisariacie policji. Stan małet 

niBZWY.klY WYPildBk 
tramwajowy 

w Warszawie„ 
Z W ars za wy donoszą: 
Pasażerowie, jadący tramwajem rmii 

skie~o. Chany nie budzi na szczęście żadn~b 
Wypadek powyższy spowodował ze- obaw. 

branl,e się na miejscu ogromnego tłumtl 

------
Talemnicze samobó!stwo w Warszawie 

Wakacje. 

Zamilkł seJma pogwar szumny, 
W wakacyjnej tonąc ciszy_ 
Od Jrolnmny do kolumny 
Tylko harce czynią myszy-

Na wywczasach, śr6d złeleal, 
Bartb:o mile pędzęc chwile, 
2adna partja się nie im 
I umacnia się na sile. 

Konkurencję czyniąc sło6ca, 
Partyjnemi „świeci'' słowy, 
Ale zmusi los ht w końcu, 
By „po rozum szła do głowt'• 

Pogoda na bllgunla 
poprawia siQ. 

Akcja ratunkowa trwa 
w całej pełni. 

Oslo, 30 czerwca. 
(ArencJa Wschodnia) "' 

Wedle osita·~ nadesrlilyoh 'tutlaJ cb. 
niesień. roro!tki z. „!taiji,.. pod ktiierllllkiem 
i przy pomocy s7JWOOzkiiego łotmka Ltmd 
borga dulronia!li już wYrównaniQ ldosta
teczntie rozłeg4łej płaS?.CZY'MlY dla lądo.. 
wana samolotów. 

O iile pomoc nadeJdti;e rychło, pnedłu . 
żająca się !lraigedja roz.b 'tków stcrow~ 
może się M"es.2leie zakończyć pomyś!M:. ,,25" na ul. Sniadec.kich mieli sporo emo- Dozorca drogowy z Małkini odebrał sobie żvcie. 

cji. W jednym momende, gdy lTamwaj Od • • A d ? skręcał z ul. Nowowiejskiej na śniadec- Z Warszawy donoszą: 'nieco w tyle. Kapitański, zamyślony, me Zie JeSt mun Sen 
kich, .rozległ się głośny .trzask i ró~~ Dozorca drogowy w Małkini, Henryk spostrze~ł tego. Nagle .hu~~ł za i;tl~ Oslo, 30 czeTWCra. 
cześme wagon gwałtowrue przechylił się Figlarowicz przyjechał wczoraj do Włoch strzał rewolwerowy. Kap1tansk1 ocłwr-0e1ł (AgencJa Wschodnia) 
na b.ok, zg;zytając żelaznemi belkami pod . pod Warszawą, do swego brata ciotecz-

1 
się, i ujrzał s~~g~ ciotecznego brata, pa- Za:ga~ka zagi1~:i'onego A.mun~a ~ 

woz1a po 1ezdm. . . . jnego, p. Tadeusza Kapitańskiego, który da1ącego na sc1eżkę cmentarną (w kwa-I C'ZY'OO s:e powol!i \\:yJtśrnać. .. K'Lfil<U ry. 
Wszyscy pasazerow1e pospadali z ła- . niedawno stracił fonę. jterze 232). baków z pół.oocneJ Norwe~m. którzy 

we!~: P?w. s~ał. nieopisany popło;h, krzyk _ Tadeuszu _ ozwał się Figlarowic:e ~ ust p~dają,cego mężczyzny dobywa-, wróoilli, z połowu ryb :ia oc. ew,rt'.te lodowa.. 
ko~net 1 ?z1ec1, oraz nawoływarua do spo- _przyjechałem, by ci zaproponować od- I ła s~ę obf1c1e krew. W ręku trzymał re· t~ północnym, zaiv.: iad.on;i :lii msoektora 
lcO')u męz.czyzn. wied~enie grobu twoje· żony lwolwer. Dogorywał! pob;cJl w lbest.a.d, że w dni1u 18 czerwca 

Wypadek na szdęście nie pociągnął „ D b · d \ <l • • W ~ Nild nie zna przy<:zyny tego sam<>hój· lwi<l!zieli w ocUeg1łości 60 miR na połud. 
za sobą żadnych większych następstw, . - ,°, ~z~ - 0 !:'~ w o:viec. . i:>0

.: 

1 
stwa. nlowy wsd1ćd od wySJJJ N~·ec!Zwiodzich 

gdyż tylko kilka osób zostało lekko zdu- dzmWę p~zm~J o~ydw~~ krewli~ia4~yt bybh JUZ Figl~?wicz, ~9-letni męz~zyzna,. żo., lsairnolot ~użych ~oiirn ·ai~w. który l~~ 
szonych. jw ar~zawie 1 pr.zer.roczy ą ramę na ty, OJClec dwojga małoletnich dz1eCJ., I bard:w unsko, dąząc w klerU111k.u SZlJ)ltz.. 

Na miejsce przybył<> wkrótce pogoto-

1 
Powązek. . . . . nie zostawił iadne.~o słowa wyjaśnienia. j bergu. 

wie tramwajowe i stwierdziwszy pęknię- . Szli w ~ilczeniu: N1~aleko był już Zwłoki zabezpieczono na miej.sen do Zdiani,em rybaków z:a~inrtonego Arrnmd · 
cie osi, przewiozło uszkodzony wagon do 1 grob, do ktorego zmierzali. czasu przybycia władz ,s~dowo-śled-lsena szukać na:leży w fjordaich DO!udniio. 
l'emizy. ł W pewne.i chwili Fi!!larowicz został • czvcb.. wesro ~rgu. 



Pułk. Sławek 
o zadaniach i celach B.B. 
„Podciągamy masy spo· 

łeczne coraz wyżej." 
Na ostatnlem posiedzeniu Klubu B. B. 

prezes pos. pułk. Stawek wygtosil z.nako
mlte przemówienie. sięgając wgłąb zało
żeń programowych Bezpartyjnego Bloku. 

Przytaczamy :;ioniżej niektór_e ustępy 
tel mowY. 

Spostrzegliśmy w czasie obrad Sejmu, 
te wszystkie stronnictwa, - te, które 
były w poprzedokh sejmach reprezento
wane, solidarne są, ieśli nie we wszyst
kich sprawach, to w każdym razie tworzą 
z:warty fron.t przeciwko Blokowi i prze·· 
ciwko Rządowi. 

Proszę Panów! To wrogie u.stosun...l{o
wanie jest o tyle wytłumaczone i z;rozu
miałe, że str-0n.nidwa czują, iż my idzie
my w życie polityczne z iakiemś innem 
nastawieniem w stosunku do zagad.nien 
państwowych i że to, co te stronnictwa 
robiły, staje się przeżytkiem, ·staje się 
tem, co zmusi je do przejścia pewnej we
wnętrznej przemiany, wprowadzenia in· 
11ych metod myślenia. Na czem ta meto
da polega, mówiłem już nieraz i jeszcze 
raz tutaj powtórzę. Ten inny stosunek do 
zagadnień politycznych „iyraża się w tem 
głównie, że my nie robimy z żadnego za
gadnienia polityczneg0 tematu dla agita
cji w celu pozyskania sobie zwoJenników, 
a. kaxdą sprawę bieżącą traktujemy jako 
zagadnienie, nad którem trzeba się zasta-

Charakterystyczny obrazek włoski. 

nowić, jak je w interesie państwa i oby-,· . · „ 4' „ • f ;_. • ~ 1 w " „_ 
watela najlepiej załatwić. ~,ad ma1owruczem1 órzeganu rzeki Arno kobiefy w os.Kiie piorą ó1e iznę w tzcee 2Mpeł.n1e, 1ax: i u nas. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że llPl'ł!t 277™1* W IPN% er • 
celem polityki i że dążeniem najwyższem I 
~~u~1~~t~c~J:s~~17eal~~~~:Ji~~ł~~~iiZydo'wk1· z ...,odz1· • L~owa W ~i~"e'1U~ll Da 11ł~w·1e Polski. Jesteśmy pokoleniem, które rów-1 ~ I 
nież pamięta, jak już w niepodległej Pol- . 

sce odbijały się ~a ~ciu P,aństwowem I ocahły samarytan od wymarcia. musi· prze aw1·ać poseł· 
rezultaty n1espełniema ohoWtązków wo.. 
bee Państwa, jak naprzykład niepłacenie ro: opozycjonista 
podatków, 

Pierwszy sejm po<latków nie uchwa- Hłstorja szczepu, który postanowił wym- w parlamtJncuJ anqu2lsk1m 
fał.Nie wiem, czy warstwy włokiańskie rzeć, 8 potem Się rozmyślił. I. H. Whitley, speaker {marszałek) 
wyszły na tem dobrze, że st:ronnict~va . Izby Gmin ustępuje ze swego sta1l!Owi8-
aejmowe nie uchwaliły podatków. Rch·i- Jeszc,zc przed rokiem oddnek Sa-, rze:c proroka powiewał nad kratem, ka. 
cy pamiętają, jaki był wskutek te~o sto- marytański w Jerozolimie byt twierdzą krzyżowc.y szaleli w mistycyzmie i w I Stanowisko to jest jednem z najdaw. 
sunek, powiedzby zboża do butów i bu- nienawiści do obcych, a specjali1k~ do krwi niewiernych brodzili, przyszli niejszych w A.nglji i najbardziej może 
Łów do zboża. Wykręcanie się od p;Jdat- pooraotymców. Ale przyszło wielkie trzę turcy, wybuchła wojna św:atowa, priy- !'rzez wielu pożądanych. 
k6w musiało prowadzić do tych sku~kóv. sienie ziemi w Palestynie, w którcrn se- szli SJornsc1 ... Samarytanie zostali obc,- W parlamencie speaker ma władzę 
materialnych, jakie dały się we znaki pćz tki Arabów zginęfo, a żaden z eurnpd- jętni, niewzruszeni, jak bie.gun wL·uJą- . nieo~raniczoną i może nawet skazać po 
niej wszystkim warstwom społeczeństwa:' czyków naw~t nie zost.at zran;ony. cej kuli jeden punkt, który pozostaje w sła na zamknięcie w wieży któryby nie 
Nie jes·t to rzeczą rozumną unikanie na- Rzecz tę, można zupełnie proza'czriie 

1 

wiecznym spoczynku. Ś\vięcili oni ce- 1 był posłuszny w czasie posiedzenda, gdy 
kłada.nla podatków, a jest rzeczą zbrod- objaśnić, że europej-skie budownictwo rocznie na górze Kierisim św;ę-to Pns- został przywołany do por.ządiktL 
n!czą uchylanie się obywatela od płace- jest soliclni-eJsze, a a.rabskie domy l::tc!a chy, z;upetnie w stylu w roku 21100 I Spotkało to w r. 1880 posła Karola 
ma podatków. ' silniejszy wiatr może obalić. Ale Sama- przed Chrystusem - wymierali w aH- Bradlan11h'a 

. Pamiętamy. ~chowanie się obecnego ryitanie widzieli w tern palec Boży, stra tycznej swej piękności, powoli, ale pe- Wofu~ j~dna.kże posłom krytykował! · 
SeJ?lll; w chwi!i, gdy został przez Rzą? szną przestrngę ~ stali się lagod11ic;si w wnie. . przemówienia i zarządzenia speakera. 
W'nl~Slony pro1~kt ustaw~ pod!"tkow~J· stosunk~ do S.!!_Sta~ów. ,!Alla.h ~h;ama W1 roku 1924 byto już wszystkiego po<l warunkiem jednakże że opozycjoni. 
P:o1ei3t t~ mozrna poprawie~ mozna zmie p~tomkow Jehudy' ~ pow1.edz1el1 se- tylko 136 Samarytan, wśród nich 1.viko ' sta wygłosi swą krytykę„ siedąc na swem 
:D.JĆ, ~e me wo o odrzucac bez rozpa· b1~ - ~,a zatem zo.st~,:~my ich ,'f spo- 30 czy 40 kobiet, tak, że mfodsi chłop- !miejscu poselskiem i w kapeluszu na . 
trze:mWa.P 1 ·-'-'- koJU - i róbmy z mn11 mteresa! cy musieli zawsze czekać aż %1:·1.y lgłow.ie. ' 

osce Wl<lZllll'Y znany bardzo cha- p . . . . . b t · ·• · · 1 j 11x:_: • • -'-- „ł · -'"-takt t b' t d ' .. d kr rzy p1ękneJ ks1ęzycoweJ nocy :na umrą, Y po em zemc się z ie 1 w )Wa- i•lllllstrow1e s1eiu.q z g owanu V\.llA.L y• 
fyc::irys Y~Y ~ !aw e:i enCJ1. e~o't ~ ostach udaliśmy się na kamienistą "'Órę mi„ Byt to romantyczny stan i ni;;raz temi. 
"'Wan:l' dperzmoeikawicaµJącyl Slhę I"! .zyocldUd aK Kerisim aby przypatrzeć się nocne1 o- zdarzało się, że młody chłopak żeml s'.ę Na tem tle kroniki Izby Gmin zanoto ' 
" -, ra sz ac ee tleJ. · aw- ' l d · ł b bk · t · ł · 1n · d t kt · boh 
na istniała w Pols-ce tendencja nadawa- fierzc Samarytanów. Cisza dokota, ty!- z \~ asną o;b 0~1a ą t ~ ą c~o . .)~~~il 1 wa y ot;'glnslcr y mcy e~ ,hki oreg? t a 
ni.a szlachedwa, a zatem przyjmowania ko od czasu do czasu za•ryczy osioł, a w ~n1 sp

00
oso ha wda. s1.ę pr.a 

1
_z.1a ·:

1
1cm , Gte

1
redm, y omny ang1e . mąz s anu 

do sfery politycznej tych kt, · · ryczy tak żaloś.liwie, jakby dz.:ecko sv.:01c 1 ~ zonyc z1ect. Jeze 1 ~go em a stone. 
zasługami, swojem życi~m &z~eS::~ p~akalo. Gorący wi~tr. z pustyni mi<.!~ · e dz1,e_c.i miał, co w tych warunkactt było N'!- jednem. posiedzeniu Gladstone ja 
poziomu potrafili się podciąd'nąć piasek w oczy, księzyc wygląda nk dosc trudnem. ko lllllllster, niezadowolony ze speakera 

Była to charakterystycz;a c~cha de- wiell;a poma'fań~z~ na niebie. Ze szczy- . Ta~i byl groteskowo-irag'czny ko: P?wstał i zaczął przemawiać przeciwkc 
mokracji z tendencją równania ku górze tu gary wznosi się slup dymu, o·in::l]- mec lustorycznego narodu. Bada.-.;ze l rmemu. 
tendencją podciągania jednostek z warst~ 1'.1iający, że zbliżamy się do miejsca Q- pcd~óżnicy poświęcali Samary-t~nci.m - Siadać! si~dać :- za.czę~o ~zycz~ć 
niższych ku życiu obywatelskiemu. Prze- fiary. cleg1cz:ne mowy pogrzebowe. Ob!Jczo- dokoła. Gladstone uSJadł .i mowił d.ale:i. 
s~iśmy do okresu, kiedy demokracja już . ~of~ijmy się niiec? w zau.tki historii no. n~w~t •. że ostat~i ~amaryta.~m umrze . - Kapelusz na gło~ę„. -;-- zawołano 
me kończy się na pewnej klas ie społecz- b1bliineJ. S:.imarytame zostali w :zasie 11a3poźmeJ w trzec1eJ generaCJI. I ;:o•raz Jeszcze - Gladstone me nuał przy so
nei, kiedy demokracja stanowi właściw.ie Babilol'lskiej niewoli przez króla asyryj- więcej turystów pr.zychodzito na ~w'ę- 1bie nakrycia głowy. Wtedy usłużny lord 
cały naród, całe społeczefatwo, afo ten„ skieiro Samanasara osiedleni w ok')l:cy to Paschy na g~rę Kerisim, by jesz~~~~e r.Hershell wf.ożył mu na głowę swój kape
dencaj podciągania ku górze pozcstała. miastoczkaa Nablus. Żyli oni w od0s,1b- zobaczyć historyczne ofiary ginącego 'lusz, ictóry jednak był zbyt mały na sze 
. pemokracJa, która wyb?rców oszuku- nicniu i_ tradycji. z.acho~:1;ani.a czy~rn.śc! narcdu. I roką głowę wiel~iego c~łow.ieka. Gl~d-
l': i. SJ?ołecze?s.h~o stara .się utr.zymać w 1 ra~y. Nie łączyli się am z, ~ydam1 . .. ::!Ti! . Aż jcd·neg-o dnia oświadczyli Sama-1 stone ~z.emaw:ał dalei, ipodtrzymuiąc 
mes·~v]~d-0m?sc1 ~ głupoc!e , t~ Jest prąd I z 1~nym_ narnJer~1. S:zystbsc rasy byfo rvta11ie, że już się tak „bawić nie :)~cl~" ręką chw1e1ący się na czubku głowy cu-
r~y1sk1, zm1erza1a;cy w kier~,m zróvm~- t<: ich p;crwsze 1. n~J\Vlększe prz_vkaza- i ku \Vielkiemu rozczarowaniu roma!1- dzy kapelusz. . 
ma z wyrzutk~m1 społeczer:stwa., Takie . il!~. ~rzy~nawah ~1~ do z!11~dyf1l~1)~vn- tyków _ dwóch przystojnych samary- Forma i tradyqa P<:rlamentama zo• 
ty~ko. r:iogą byc konsekwencie me·.:ody ro neJ '1'.'m'.·y zyct_o:v~kie~, ale ~Y.h w s;1rn~r- tańskich mlodzieńców no.jęto za żor·y stały zachowane w pełni. 
SYJsik1e7. . •. . . . te~nc,i meprzyJa.zm z zy<lam1 l ze wszys• dwie p:ckne żydówki jerlną ze Lwowa 

My me po1dz1emy po te1 drodze, nie tki1m1 sąs:adarm. d, ·Ł d · ' ' 
będziemy prowadzili naszej działalnośc1 Wskutek: rna.tżeństw, zawic·ranych '1 uga z o ZI. M d 1 • 
politycznej metodą ogłupiania obywateli, tylko mic;dzy sobą zdegenerowali ~:ę Niewiadome iln Samarytanów po- lllllJ na res aurac:a. 
metodą ogłupiania wyborców. Ce.Iem na, zupełnie JiczbO\VO i \V ~wo1m h~uo- szło za tym trywialnym przy!dadcm. 

· t d · · · 1 · P 1 t · ~ t i· · 1· b S ,rt W New Jor;l,."11 istniei'e 'kilka on.laców, szym 1es po mes1eme m· wyzszemu po~ zumm. ,111 S""' C1Tatyźmie byli już bl'scy a< em JCS, a o 1, ze icz a ama:-y ,an J:' 

. m . . . ok' h ł . vp • d ... 160 170 ', na których z powodu wściekłe.,,'50 ruchu 
z10 <>w.i zyc1a szer 1c nuis spo eczen- zag-fadv. , Naokoto n:ch ~orzat świat co- wynosi z1s:aJ - gtOW, en ·o-
~tw to' h · · · · K J- t I ~ · · zdarzai·ą sie częste wypadki prze·i"echa-" a, s 1ącyc na mzszym poz1~1e. u raz nowcmi p_ożogami: państwo iytlow znacza ~::i proc. przyros u UU1:10s:.:1. . , 
tej pracy należy skfornwać wszystkich skie zostało zburzone, Chrystus w .k- P·rzedt em jeszcze odbylo s ię w1·.;~ld e ma przez auta. 
tych ludzi z tak zwanych warstw oświe, ruza!em ukrzyżowany, zielony pr..:po- św:ęfo pojednania: 150 Samaryta~1 z Jeden z restauratorów, którego za„ 
00.nych, którzy do niej gotowi i zdolni są 150,000 żydów palestyJi.skich. Stare l kład znaj.duje się w'·aśnie na rogu smief 

uL&CUJU&ZUcti n·•*•**' ~ „ FM „ • ·1 · 
stanąć. . . . . g-niewy i 1:1razy ze.stały pog_rzebane, a 1 ciono~ne1o placu, y1 w1es1 na tarasie na 

To jest głó-wne zagadnienie, które mu m1eh na teJ drodze nape\.\rno duzo trud- ; Samarytanie dostali nauczyciela, lekar- stępup,ce ogłosz :m ... .:: 
simy ro-zw.iązać i to jest nasze zadanie 1 ności, trudności te będą wynikały prze-- I kę i fundu~z, na odbudowę misl..czonyd1 11Stąd można się przyglądać prze;e:t• 
ro.la wychowawcza w społeczeństwie. dewszystikiem z niezrozumienia, a takż" : trzęsieniem z'.emi domów. Wszystk.eg:o dżaniu przech-0d1 iów przez auta". Re~ 
Spróbujmy wciągnąć do pracy to wszyst z niechęci zrozumienia i odczucia kieru.- l tego dostarczyta im organizacja sioni· stauracja powyższa nale;'y do najbar· 
ko, co ;est państwowomyślą<:e. Będziem} jących nami pobudek. styczna. dziej uczęszc.zanvch w New Jorku.. 
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Martyrologia młodzieży szkolnej, 
którą deprawu ~e i zabija szkodliwy system wychowawczy. 

Tragedją łódzką , winien 
nowy minister 

zainteresować 
oświaty. 

się 

ł.6dź, 1 lipca. pomina czasy Apuchti:na i martyrologję tragedja we Lwowie, gdzie jeden z ucz. 
Pned kilk~ dnfami donieśliśmy o młodzieży, gnębionej przez carskie i ko- niów odebrał sobie życie, a drugi dostał 

strasznej tragedii, kt6ra rozegrała się w szarowe metody wychowawcze. obłędu. Czy nie jest to dość groźne me. 
państwowej szkole handlowej, gdzie po Problem pedagogji współczesnej był mento? 
uroczystem rozdaniu nagród i świadectw jui niejedno.krotnie przedmiotem publicz. Nowy minister oświaty dr. $witals:ki, 
szkolnych, rozległy się nagle strzały re- nej dyskusj.i. Wskazywano wówcza·s na który znany jest jako człowiek e:nergicz. 
w~werowe, skierowane do nauczydelki to , że obecny system wychowawczy w ny i śmiały, działalność swoją na nowym 
p. Kaczyńskiej. Strzały wprawdzie chy- szkołach średnich pozostawia wiele do ż~ terenie pracy rozpocząłby pod szczęśH
biły i obeszło się bez ofiar, niemniej jed- czenia, że trzeba go zmodyfikować, od- wym znakiem, g.dyby zechciał zwróci~ 

nak tle tej strasznej i jedynej w swoim świeżyć i przystosować do ducha czasu. swą uwagę na stosunki, wśród których I 
rodzaju tragedii ieat t-ego rodzafu, że nie Były to jednak teoretyczne tylko roz- ginie kwiat narodu i przyszłość społeczeń 
wolno i nie można przejść nad niem d'll waża:ma, które w praktyce nigdy nie zna. stwa. Min. $witalski miałby wdzięczne po 
porządku dziennego. Sam bowiem takt, lazły swego zastosowania. A tymczasem Ie do okazania swych zalet państwowo„ 

że w ręka<:h piętnastoletniego dziecka ze wszystkich stro.n co.rat częściej i w co- twórczych, gdyby przeprowadził radykal
~alazła się mordercza ·ł)roń, jest już do- raz groźniejszych rozmiarach napływa ną sanację w n.a.szych si;kołach i powołał 
statecznym powodem do teg<>, by ude- straszna fala samobójstw i tragedji, które specjalną komisję śledczą dla zbadania 
rzyć .na alarm. . I rodzą się na gruncie tego właśnie syste- tych stosunków. 

Str. 3. 

Z życia duchowieństwa 
polsldego w Ameryce. 

Mistnak działał świadomie. Dwukro- ' mu. Komisja ta winna wówczas nie pomi-
tnie re.petował broń i trzykrotnie nacis· I Niema] w jednym czasie z tragedją jać równie.Z i Łodzi, która do głęl5i w-strzą · J . E. ks. hisk. dr. Tg.nacy Duh-Dubowsik:l. 
kał cyngiel. Widać, ze za ws.zelką tenę łódzką zbiegła się niemniej wstrzqsająca snięta została wypadkami ostatnich dni. w pontyfikalnych szatach w Chica.go, 
pragnął swój straszny zamiar u'Wieliczyć ••MMW przed u.roczystem celebrowa.n.iem mszy 
bezwzględnym skutkiem. ' św. 

Pod wpływem psychicmeg routroju, Wykolejenie parowozu w Warszawie. --------
wywołanego nieotrzymaniem promocfi. Dziś „Rakieta na księżyc" 
:~:~~: k~~~:i ::~~:! ~~~~:~~:: , ~:~ . v · .. . " · ,, -- 'W~t~~ odegrana zostanUl 
go be.7JP0średniego fału. Te:n fakt tłóma- w ,, Dongu" 
czyć już trzeba psychozą. 

W pierwszej Chwili, Mistrzak nie za- po raz 25. 
służył sobie na sympatję, którą mimo 
wstystko żywić prtecid moina nawet do 
mordercy, który czynu swego dokonał nie 
z pobudek materialnych, n.ie zasłużył rów 
nieź na współczucie. Ophiia publiczn4 
musiała potraktować go jako jednostkę 
zbrodniczą, zdegenerowauą i wręcz dla 
'l>Ołeczeóstwa szkodliwą. · 

śledztwo policyjn~ odsłoniło jednak 
drugą stronę ponurego me-dalu, ujawnia
iąc szczegóły tak potwÓrne, ze trudno po 
prostu uwierzyć w autentycz:ność tego 
wszystkiego, co przecież, niestety, jest 
najprawdziwszą rzeczywistością. 

,,Republika'' onegdajsta doni06ła iuż 
o tem1 że Mistrzak ukradł rewolwer ko-

Rewja W. Laka „Rakieta na ksfętyc• 
zyskuje sobie z każdym dniem coraz to 
większy sukces. 

Cały zespół na czele z pp. Buczyń
ską, Runowiccką., Solskim, Laskowskim 
Kamillskim i ulubieńcem Łodzi Czesła
wem Skonecznym stwarza kapitalne 
sylwetki znanych łodzian. Oprawa sce-
niczna znanego karykaturzysty SŁ Do
brzyi1skiego. 

Dziś, w niedzielę, daje .,Gong" 3 
przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

Dziś o godz. 10-ej „Rakieta na księ
życ ' zostanie odegrana po raz 25, co 
jest. jak na Łódź, swego rodzaju rekot· 
deJl', 

Rewja ma zaqewnlone powodzenie 
jeszcze na dłuższy czas. 

ledze, który usiłował się zastrzelić, z "'sfr"1Dil propozyc)·a 
tych samych zre~tą pi-zyczyn, ·które i;kło W 'I 
niły Mistrza.ka do rewolwerowego za:ma- Dma 23 D. m. w .todzinach >N\!nOłudniowych u1etłła wylkol-l'en.iu przed iremitą :trzyczyną głośnej· spr a wy 
Chu na nauczu:cielkę. Nie ma1'ąc „atem 5 r~r 0 

"'' ki ł' , " .dworca warszawskiego lokomotywa pociągu pasażerskiego kurjers 'ego, na szcztc d · 
broni, $dworski - drugi desperat -- u- ście bez ofiar. są owe•. 
siłował rzucić się pod pociąg. Uratowano ' MM Lódi, 1 l~poa. 
go. C~y tta zawsze? Trudno na to odpo· Gdy'by ktoś zapytaił pana Pakowskde-

wiedzieć, gdyż ratując ciał~. nie idołano Wychowawc·zyn1· z. kwa11·1,; kac1·a~1· go w prŁyzW<iJtem towarzystwie za co zosralł skaza1ny na zapilacenie 30 złotych 
pPtecież uratować %łamanej duszy chłop.. g~ywny, niie w i,em w jaki soosób p. P. 
ca, który w kwiecie wieku zrezygnował ł d •ł k I ł h t • ł ł ' wykręctilbby się z odpowJoovi. 
już% tycia, bojąc się, aby oicie<l ttie speł- wy U ZI a We S e na sumę CZ ereC ysu~cy z O yc;~ Bo prz.ec : eż d:osłowu1ei pravrov pow'.e-

nił swej groźby i ,,nie połamał wazyatkich p. od pratakstam dosfarczl!nta bieltznv dzieć n·e roocie. Tego w przvzwoitertn to. 
żeber". warzystwi•e siię n'e mówi. A jeżeli powie-

.,. z nuustn1a1qcf2/ tabryk1 lódzk1ai. d~ieć tego n·i·e moi.ina, 11Jie moona rówr~et 
Ja~ ~e~de i mewysł~włone musiały „ . tego nap: sać. ~ 

óyć cterplenta moralne ScJworsk,iego, sko Udt. 1 tiip.ca. I Pomysł ten wYdaw~ sle radlziie opie. Dlatego też jestem w nł1elaida kłOPO• 
ro zdecydował się na straszn~. samobój- W Prus'11kowlie pod Warszawa ist:rrie. kuńczej bardzo korzystn~. cde. Jak przedstaw ć tło sprawv. skoro 
cz- tmiuć pod kołami pociągu? Czy i on je bursa dla młod2Jieży ilmten:ia Emi1jd Na odbytej konferencji! POStanoWli'()!lO wszysitkie·go napisać ni•e moż.na ?.„ 

Plaiter. powj·erzyć pa1111 Wolskiej czyinność za- Postarra}my się w'ec omitiać drat$B. 
o.ie zasługuje na współczucie? Rada opiekuńcza bursy przY'Nła nie- kup'enii.a bieLiizny wości I wygtladiz.d·ć styl p. Pąkows.Jciego. 

Mistrzak, strzelając do p. Kaczyńskiej, dawno nową kberowniic.z.ke panią lz.aibęlę na sumę 15-tu tysięcy złotych. Dzdało si:ę to w pewnym prywa1t:nym 
działał pod wpływem tego, co w tenni- Wolską. Pan ew.aż gotówki rada Qpiekuńc7.a bi'UI"'le w godz1rnach u'l'lZedQwych. P. Pą.. 
uologji prawniczej nazywa się afektem. Nowa ktterowniiczka ogromnli'e była rk pos ' adaił.a.. wystawiono narazie kowsk przyszedlł oo łJiura z piiętnasto

W chorobliwej jego wyobratni, zde- zachwycona nowem stanowiskiem i z.a- weksle na sumę 4 tysięcy złotych. miinutowean opóźalńenti1em. K~ierown ' k biu. 
prawowanej szkolnym systemem wycho„ brała się energicm1e do pracy. W mię1d1zyczasie p. Wolska zach-0r0- ra p. K. :z.wróci~ Slkromn~ uwagę swemu 

Wprowadziła raty szereg nowych re- wała i prz.ewi.ezdiono ją do sz.oi:ta1la Dzile- podwładnemu. te już oo t>lętnastu minut 
wawczym, winną wszystkiemu była p. Ka form.. utrzymując, że ,„postawi bursę na dątk,a Jezus w Wars-zawtie. czeikają nań iiniteresand. 
czy-Mka. Czy istotnie tak było? Nam się nog1°. Zamów on.a bi.elliwa nie nadcbodlzn1a. P. P. od!Pa·rł mu na to. 
jednak wydaje, !e p. Kac.zyt\ska padła Pani Wolska ciq.gle zwracała s'i·ę z Term:in dostawy mi•Ja,ł, 
raczej również ofiart\ przykrych stosun- pretensjami oo rady oPielkuńcze.i skrur. a z Lodzi nie przysłano nawet tadnego Wt~~. wł°a.Śwe sęk. Słów tyoh powt6. 
ków, które ~tatnio w szkolnictwie na~ żąc się nia. katastrofalny brak bi1eli·z,ny. usprawiecUiwienia. rzyć nie można. 

ł N ła -Dzi-e.ci nie mają k. oszulek ... -biad.a- Wob~,.. te"'" •ede·n z czlon·ków rady 0 _ Pierw~ze d
1
• wa slowo&a n

1
e zawierają 

szem się wytworzy y. ie można więc mó tro kl k k T i. """' ,,.u " ..i_ k - ·1 .,,., , s 11~a .emwmcz. a.- rzeua Lm piekuńczej przyjechał w dniu wczoraj. wprawu;r, e nJC a;ry~ . ego. fe za wr 

wić tutaj o rzekomej winie jednostek, któ co\~raWl'Ć.. .· , . ·. szym do Łodzii . lecz ku wiełkiiemu prze- dw~ naistę;prue.łzli.ł,fUJ S'le ~Boz~··= 
re działają w myśl obowiązującego s-yste· • N!estety, rada opue'kuncza n1te rp 1·~aa , rażeni u s tw · erdz:Jł. że GdvtbY~ rma z tych sł1:i'Y u OZY~.srzai. 
mu. A system ten, jako przestarzały ana- ptiein:i,ędzy na spraWLen::1e nowej bichz- 1 i b 1 .. · b' 1. W 1 k. Lodzi raidę, pow1.edz.la1łbvm tak: pt·erwsze :. n 

ny... a ry ill 1~ izny f? s iei;ro w gi'.e siłowo stan0W1ią razem pe~ina propo. 
chronizm, jako oddźwięk minionei już e~ Locz nowa k;cro\vn·czka ii na to zna-I wcale niema. I zyc}ę, trzede i czwa.rte-określają pcw. 
poki, symbol wstecmictwa, rtie od.pawia- lazła radę: . A tymczasem wekse!'.ki z:ald'latkowe ne m·ejsce, a cafość-to wstretn.a. or. 
dający już ani duchowi czasu, ani społec~ -Mam brata w Lo(Jzi. który jest po,~z;ły .w ku~s. . . . dyi111arna O!b elga. 
nym wymog<>m życia, ~e m.ofe dłużej ~- właścicielem rabrylci hiellzny„.-ośwbd I Za:w,a·c.!omJona pohqa pastalflOW'la Pon:iewruż k:1erownik nie ch<:;!iał p. P. 
chodzić już za metod w chowawczu- e- czyla.-Za jcg<;> pośrcd1i'l:t wem. mo·g'b- z~trz~mać p. ~ols~~· . ~~łow~ć., przeto ~rawe skmerow.amo 

. . . ę er Y , . . ~ . bym kt1p :!ć bichzn<.; d'a '' sz.vstk1ch wy- ' lecz narazuc 1est to n~ el11CJtbL we, gdyz "CIO sądu 1 p. Pąkowsl{ll skazany zostail m 
dagogt<:z.ną. Nie moz:n~ <>0 rnwmez dłu.zeJ jch9wartków z najlepszego mrutcrja:lu ,,po i „\vy,Jnyal"i f'k:owa1na" ~yc: towawczyini I zapłaiccnLe 30 ił. grzywny„ 
tolerować. temba.rdz.iei. ie za bardzo orzv "-IW!P.i c.en:c".„ I orzebvwa o.hecnie w sz,pJtalu. ł · 



Str. 4 

W APTECE. 

Dama: Czy ma pan coś względem 
'iwYch włosów?.„ 

Aptekarz: Nic, prócz szacunku, łas
kawa pani.„ -

Udziałowiec. 

ft* 
.gXPRl:5~"' 
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NfEZRÓWNANA 

WODA KOLOŃSKA 
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Jack Damp BY jako aktor 
Sensacia sportowo-· 

teatralna. 
Nowy Jork oczekuje obecnie senisa<:fi 

teatralnej, która zaelektryzowała zwła.sz... 
cza sfery sportowe .Ameryki Były mistn 
św.iata w boksie Jaclt Dempsey wstępuje 
do teatru.. ,.. 

Nakłoniła go do tego jego małżo~ 
głośna niedawno na e.krąn.ie gw;iaz.da fil.. 
mowa Es.t-ella Taylor. Ona to ZJdecydowa• 
ła się wstąpić aa scenę i pociągnęła za so
bą męża swego. 

Dla parki małZ-emkiej napisano w A-. 
meryce &pecja.Iną $Zlukę bokserską p. t. 
„The big Eve.nt". Rolę główną boksera 
.gra oczywiście Dempsey, partnericą jegot 
manfildrzystką, -będzie piękn.a Estella • 

Gaża aktorska sławnego pięściarza °"" 
raz_ żony jego jest - według pojęć ame
rykaóSkkh - bardzo ,,skromna": tylko.„ 
30.000 d-o.Jar6w miesięcznie. Premiera tei 
een.sacji sportowo-teatralnej namaczona. 
jest na sierpień. Na nlicy Narutowicza przy ~u Ki

lińskiego rcb-ota wre. Budują kanaliza-
cję, Robotnicy bez marynarek znois:r.ą ce- ••••••••••••••••••••••••••••••• 
gły, rozkopują jezdnię, wiercą dziury1 

Przedsiębiorcy liczą na to, te wMo
wisko utrzyma się na afiszu przynajmnief 
przez rok-

słbwem - pracują. letnia bo/qczk1. 
w pewnej chwili do grupy roootini- -: -:o. Ula"hfangow Ul Pary"u 

k6w zb'tiźa się jakiś jegomość i powiada U W - 6 • 

ton~ ,:;:a;:c;~łki ile leżą„. ,Woda je Biuro inlormacyjne Oil dworcu ChJoana przy1qc1a rosy1-
anywa.„ • I ć ł h sk1eqo teat11i przez kry-

Robotmk spofr,zał na óegomoścla WIODO udzie a „urlopowiczom" SZCZegó OWyC t k · 
zdziowfonym wzrokiem, lecz zląkł się • " • • d t h • d k I • • Y 'l· 
jego .groźnej miny ' i odparł uspra•iedli- WyJaSOlen, O yczącyc J8Z y O eJOWeJ. Ba;ka sceniczna. wł06ki* pisa!TAł. s 

wiająco: Ob b • kt t J d J epoki Renesansu Go.zziego p. l „Turan-
- Zaraz.„ proszę pa.na.„ 'Ja nie wiem.. ecnl(J OWiem ni nu!! /(JS pOW01any O In or„ dott'' wystawi&na została w ty-eh ·dniacli 

Tak nam kazali... mowanu;i pub/tcznosc l W tych sprawach. w Paryżu, w ramach od.bywa;ją~ego się 
- Kto. wam kazał?„ - obmzył się • tam obecnie międzynarodowego festi;. 

fe!!<>mość - Robić co ja katę!.. Nikt tu . „ . . Lódź. 1 lllpea. I -Na tab~cy ma pan. rozkła~ Jazdy~·· valu teatralnego. 
· niema nic do gadania!.. Te cegieł.ki zma'l' _D2Jiień IPPerW'SZY ~a rOz,pjC)iC~ ~a,. . W~rawdzJile rooklłaid ~IY Jest uwtt- Wystawil ją w języku rosyjskim teatt 
nuj~ się .tutaj.„ ZM"aZ je przenieść :na śc;":'Y .okres wyjaizdów Ili~ ret111Ji5:ka ~od- d~zn_:ooy w P?C'Ze.kaffin!· al_e trndoo ,w Wachtangowa. Wadowisko .spotkało si~ z 
inne miejscelM. A co to jest za rów?„ iweJsl~ 1t d'O da.Giszyah mie:jscowOścł u.-lniim sruę dlosz.ulk~c od'PO'Wl'e·dz.1· na. P~11a, bardzo chłodnem przyjęciem ze strony 

_ Kazali„. Zldtowti:511\owych. obch~ce l~J!ą crzęść _urlooow~~w. fachowej kryty.ki. 
- Znowu kazali?.. Tak się kopie W zwttą•zku z tern naisuwa Sile cały~ Posi~~Y J.es~'e bilJ.trr~ „OrbllS ~ któ- Sprawozdawcy podkreślają, te d.zie-

i6w?.„ To ;est rów? .. Zasypać ;mi go w r~ uw.ai~ pod ad:r.esem. rożn~h ·"CZY111·!111·:.1 ~e chętniii~J s~U'ZY ~onnaic~ ~e I tam cinnie parodystyczny charakter in·termez.. 
tej ch'Y1ll i mowu rozkopać!... Prędzej, :kió":', k~ore postę~lem SwYrn · StwJ1~! Jest to ~yJ,~o pewien ~O~.J ~- iłntere- zów, wprowadzonych prze;: reżysera, za. 
pręd'ZeJI„. 1dlzaią, ze Il!l'e stairaJ<l Sil'e w~qe : ułaitwi c Sa'flt. bo;i &!~ zaidlać wruęce1 pyitań. bo ma ciera zupełnie charakter bajki wsc·hod-

Roibotnik spQÓ.rzał z podełba na rue- lmracjuwom ci1ę~kiego zadrainaa· :wyJaizidu wrazenie.' ze go zaraz stamtad wyrzucą niej„ 
.mafomego i podniósł z ziemi łopatę. na .urlo,p. _ .

1 
• lub odwieszą ~.uchaw~e t~fonftczną •• 

Nieznajomy zwrócił się w międry- W.1n~rwszym rzęd.7;1e wYSttW'a - sti~ za _ "Ye .w~:v:stklich prawie \Wększ:vcl:I wa 
czasie do następnego robotnika gaJd1nlilenJi.e- • . st.aic:h tStln eJą nia ,d'Wtotrcaich R t na śc1·a· n1·e 

A { J . tk '_1_ • - skąd zdobyć dokładne tnf<>rmacie k-<>le- specjalne biura iitformacrlne. ncep f'-_ 

- pan ••. ~ ~ys o 1S1Kon-czo„ jowe? Tyiliko Ł61dlź fest pod tym w:z.g'l-ędem u- ~ Il 
ee?„ Już p~ me nie m~ do roboty?„. . Ł6cfź posi~da~ niestety. _ baJl'.d!zo mało pośledzona. ' I 
Ju! całe ~asto sk~alizowan~?„. ~la- hem>ośredmch podi:ą·gów. Wyjoody do Dlateg,o tet łod~n, wyjeżdżający Wypisał węglem ekarz 
czego pa.n~~ pracu1e? •• Pr~ze1!:. N1ech rdJaJlszych uzd:row.i!Sk pdlączooo są za- na uidop, ni•e wite co &10 czeka w drodze. kasy ChOrVCh. 
pan tu głębteJ tę dzmrę wywic;rc1.„ CZ!- zwycza:J z prz:eSiiiadkamtt. - · · Dopitero w poc'iląigu diowia;dud,ę się od n-
gip pan oczy wybałuszył?„ Nie :rozumie Odzie są prresiadki, 'O jakiej p<>rze, przejmego konrluktora gdzle przesiada, Do cu~b,nącego wian.usz.ka K~ Che 
pan po polsktt?„ k~y jest naiodPowiedmeisza Pora wy. jak długo będzie czekał na nastepny Po- rych musimy dodać jeszcze jeden kwfa-. 
. Robobtik otarł pot z czoła i z ro-z- jazdit z . L04zi-0to p~a, nasuwające _ oią2 i t. d. _ tek . z Kacz~go. Dołu. 
~wioną gębą patrzał na n.iemaiome- stiię każ'dlemu urfopowJozowi, pyttainli.a, rra Jaikd:e z tiego pl{)lwodJU pows.ta:ją ntirepo.. . Z tamte1eze1 Kasy. cJ:o.11ch wez·.v~o 
go, • · kąlre lllikt. mestety, ~e możre dać Odpo. roziu:mi·elll~a łatwo się dornY'ś1eć. l~karz.a d? ch<>rego wiesrua.;.{~ W W;ś ... 

- Wat")at„. - pomyślał. wmed21il. · Czy nie dałoby &e chocf,ażby na prze- ruowe, Gor~e. L~ar.z przyieJial, o~·ej..; 
Kt6tby się jednak sprzeciwiał -szalet\ Stacje ko1ejowe z zasady- ciąg letnich mies~y utworzyć na dwor. rzał chorego, stwier?z1~ zap::tlenIP.. p~c 

oowi? Nic więc n.ie odparł i oddalił się żadnych informacii nie udz;iełaJą telefo. cach łódzikch biuro informacyjne.-kom- i wtedy dopiero z0«1e1?'towat S!P,, ze m*9 
dyskretme, bojąc się a\Vantury. . nicznJe. petenltne źródło odlj)'owtedlzii na 11cimie PY- zabrał ze sobą ati. ołowka. ~01 pap1er1J 

Niezna,jomy zatrzymywał się co Ody się zw.raica ktoś osobi:śdle. otrzy- tama, traipiiiące nieszcz·ęs111yoh urlO!POW'i- do · nap~s:..L_ ~ ~e.cepl>. . . ł eh • 
i::lrwilę robił gro:tną minę sarkał krzy- muj'e zawsze tę samą odvowtliedi: czów. -bak- Pon•1ewaz i chłop m

1
e trua ty. 

1
„m„ 

ł , ' 1- ł . ' . ' . strumentów'' w domu, eaerz nap1sa re 
cza , ~ozi~azywa , groził .r,epreS)emi, sło- t gl · 1·„,..,e • łu"..,. 

h ł · 'ak ł d cep ę wę em na sc ·<U.W. ci1·::t ,. 

we~onie::~
0

:~:-m &l~e~?w:ik:;;· ro- rn~dnb brńla" w~r'l~wfbi[h ·m~n:"o'w jak n;~;~w?~~~z~:ł:~<:~:~ddo a~~~k:.g1 
bót,.który z:unte~esował się tą s~.awą. ~pUQtił\ „I U U ~ U ~aj Ił Uyjft cl:łop byłby umarł, g.dynie nie pewi~ 
Odciągnął ruezna1omego na stronę 1 za. let11ik-inżynier, który śc1.in~ sfct'lgrafo 
ioytał: . . ? . zaprowadził do kryminału hultajską tróikę. wał i odbitkę posłał do ap•~.".<;~ 

- Przepraszam pana, kim pan 1~st. ·• Drugą o·dbitkę zachował :na wieczną; 
-: Ja?„ Jest~m obywatelem miasta Z Warszawy donszą: Trzeci czek oddał Piotrow.srkiemu, rzeczy rnamia.tkę. 

lodzi„. żył sob.ie na Powiślu pattjarcha kug„ gdyź bał się podefść do okienka. r 

· - Więc dlaczego niby pan się wt:rą- larzy warszawskich, mistrz Jan Brenner. Zniecierpliwiony Grabow.ski, sporzą„ 
ca do prac kanalizacyjny.eh?„ Ludzistka l'ubilli starego, ale korzystali dziwszy sobie „'dupHkat'' czeku, pienią- ARGNIENIE 

- Ja się wtrącam?„ Ja uważam!.„ d jtgo dobroci, obierając go z czego się dze lkdją!. d g· d . • p· t k
1 

Młoda ~~~~kanka, był~ studentka 
Pilnuję!.. To jest mój interes! - krzy- a T "d d . ł . . . . urad na ł .ru 1 ziel 10 rows. 

1
. uniwersytetu spotyka swego dawneg~ 

czał obywatel miasta Łodzi - To jest eraz, g Y na esz a staro~c, mistn. się zdecy owa 1 - wpad ' profesora, którego roztargnienie stało 
praca za moje pieni<J!dze, za moje podat- Brenner wpadł w kłopoty . fm~nsowe t Aresztowan~ _go._ .· . , 'się przysłowi•owem. 
kil D1a·czeńo 1·a się ru"e ma· m m' t·e·reso władze podatkowe wystawiły Jego do- U p. Słupskie] z1aw1ła się wkrotce C . . . - . " 

„„ o - k l' t · I' · - zy rue przypomma pan :tnnJ.e Sv 

wać pracą mo.ich rnbomików? „: · · me z na t icyt a?"Ję. . _,. . t h 1. ta po 1wąa. . k . b ł G h _1_. hie profesorze? - rzecze do zadumane-
Bolski e s u ysłęcy os1ągnię yc z 1cy „ m1esz runu y ra. ·DWlS!H.1.. 'n p .1 . k ' d . 

• • c-ji, 25 tysięcy poszło na podatki, z resz- Przytomna Słupska otworzyła dr.zw.t ll0 1 oz.o.fa. . ro~i mme pan ie ys, a • 
.... CłMN••••• ..... eeeHeseeea. ty zaś Brenper wpłacił . 50 tysięcy na i zawołała na kury: cip, cip, cip! skorzy~ bym została Jego zoną. _. 

książec.zkę oszczędnościową do P.K.O. stał z tego momentu młody kuglarz i c~ ·b d- O~ taki - ślod-i;>owiad.a prffe:ł• 
do REKLAM GAZETOWYCH i 15 tys. na konto czekowe. kowym skokiem wyskoczył na uli-cę~ :1 ząc .się z zamy erua. „. 1 czy ZOIS a a 
CENNIKÓWDROSPEl<i'TÓW Wkrótce też przeniósł się stary do Policja za nim, złapali go, przypro· mą pa.111? 

Zdj1?cio fotoqroficznę • d k d _,_ 
dla celóvv Reprodukqi w1ecz1,1ości. wadzili o miesz ania i spytali o OiKU• KACZA.LOW W FILMIE. 

RYSUNKl,PROJEKTY REKLAMOWE Gospodyni mistrza Brennera, Marja menty. Towarzystwo filmowe „Mieżrabpom - Film.-
•166„iad=sllllliWYDAWNICZE WYKOtffWA Słupska, wiedząc, iż nie pozo.stawił on Kuglarz nibyto po papiery sięgnął re zajęte jest obecnie nakręcaniem filmu „Biały 0-

spadkobierców, pe>stanowiła przy pomo- ką do tylnej kieszeni i.. wydobył hrow- rzel", w którym główną rolę ira znany rosyj-
cy Antoniego Piotrowskiego i Tadeusza ning. . ski artySta dramatyczny Kaczałow. 
Grahow.s.kiege pieniądze „odziedzkzyć'· Jeden .z wywiadowców zręcznym r11 ZJAZD WYNALAZCÓW W MOSKWIE. 

Gra:bo-ws:ki siporządził 3 fałszywe chem wykręcił mu rękę i odebrał broń. Dni~ 20 wrześn ia,(;r. b. ~tw_arte z_os taną w 
cze.ki, !!;la ogólną sum_ ę 25 tys. zł. i 2 zł Siedz.ą więc już w więzieniu wszyscy Mosk~1e obrady. ~go~norosyisk1ego zJazdu wy-
ru. h 1· · ł .f.k ,__. " · g · ,_ nalazcow. Na z1ezdz1e tym opracowany zosta-

c zrea 1zo~a · „spau <>1.>lercy . POCZCl.We .o m:tS'u za 1 nie ostatecz.ny ptoje'kt dt'lluctu o nagrodach za 
Łuny »od.zielono. Brennera z Powiśla. wynalazki. 
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U mi era nie na wesoło. Tajemniczy •• skandal" w Hollywood. 
W Kambojżv jest pogrzeb wesołą zabawą. Reżvser wvpala drutem zgłoski na plecach aktorki. 

Miia już dziesiąty miesiąc, gdy zmarł A zatem po za·balsamowaniu ciała Stolica filmu światowego Hollywood I jeśli zo.stanie, to . otrzyma cenny poda• 
król Kambodży Sisowath, wierny wasal królewskiego składają je do piękne1 obfituje, jak wiadomo, w rótnego rod.za rek. 
Francji i bohater niezliczonych piose- trumny i ustawiają zwłoki w jedne:j z sal JU skan-daliki. Kiedy panna Weston-weszła do po!k.<i 
nek i dowcipów kabaretowych. pał.acti królew.sikiego. Najbliższa rodzina Niedawno ogromną sensację wywo- ju reżysera, ogarnęło ią jakieś osobliwe 

Nieboszczyk był dumnym i energkz i dostojnicy państwa nie czynią przez 9 łało aresztowanie znanego reżysera i au zmęczenie i na pół przytomna położyła 
nym władcą swego kraju, otaciała g6 miesięcy żadnego postanowienia, n.ie tora scenarjUJSzów, I. A. Nelsona. Ro.z- się na otomanie. Po chwili zbudziło ją 
więc niezwykła cześć ludu, a francuscy poradziwszy się wprzód nieboszczyka. prawa przeciwk9 Nelsonowi, która roz- uczucie palącego bólu i ku swemu naj• 
gubernatorowie musieli się liczyć z wo- Wyjawia.ją mu więc swe kłopoty i jeśli poczęła się przed try;bunałem policyj- większemu przerażeniu przekonała się, 
lą., a często nawet z kaprysami kTóla. nie usłyszą „ wewnętrznego głosu" ozna- nym w .. Los Angel os, budzi w sf er~<:h fil że leży bez odzienia, podczas gd.y nachy 

W e<lle ceremonjału dworskiego w cza to, iż król pozwala. mowych nadzwyczaj silne zainteręsowa lony t1ad nią Nelson wypala jej rozpalo-
dziesią.tym dopiero miesią~ po śmier~ W dziesiątym dopiero miesiącu na- nie. . . nym .drutem i.akieś .zgłoski ~ ciel~. 
nastąpiło uroczyste spale.me zwłok S1- stępuie uroczyste spalenie zwłok i zbics Nels0tt1 porosta1e pod os:karżeruem Kiedy zac1ekaw1ony sctdzta zapytał, 
aawatha, a cer~~nja ta odbyła się ranie popiołów w ur.nę", którą ust~wia- „brutal;iego ~a~tretowania" 2()-letnie, j3;1cie t7ż było h:zm.ienie "'.Wisa.nego og• 
1>'fZed. kilku dnia.nu. „ • ją w świątyni statys!ki•. ~azwis!d.em. W es ton. Bruta.1- nist~ ~łook~1 słowa, miss Wes~on z~ 

Mistnem ceremon11 był następca Si- W t 1 d t . . ństw ta nośc, 1akie1 dopusc1ł &ę Nelson, była 111e cze.rw1e:ruła s1ę 1 odparła, że chodzi tuta1 
aowatha syn jego, a obecnie władca • . ym dce ~.„ ots qnu:ygpa a tus - zwykła zaiste i polegała na tem, że re- o słowo, iktórego niema w żadnym słow-
Kambodfy, król Mcm.ivong. ~aią pr.ze o:>wią ymą 0 :romny sos 2 żyser rozpalonym drutem wypalił jeJ ni.ku. 

K bodż . . -~-· ..:-· • smolnego drzewa. k • I p t ójd · _.J f am a.n1e ru.e UWcu.<1.Ją iWMlerci za . . . zna na ete e. ro-ces en p zie przeu orum sę-
tragkz:ny wypadek, w ich pojęciu jest to ,Ustawwue. stosu trw~ tydzień. ądy f-. Miss W eston z początku wzbraniała dziów przysięgłych, a ja.ki'kolwiek będzie 
przejście z g01'6zego życia do lepszeg.o. każdy z dosto,)llych doło.zy swe ckewie;t się stanąć przed sądem, a gdy WTeszcie wyrok, można ją z całą pewnością orzec 

Ceremoniał pogrzebowy ma więc we ko do stosu, '!ynosz'! ciało w proc"._SJ! sprowa&ono ią :prz~mocą, przesłucha- że katjera O'bojga ·bohaterów tej skan<ła• 
eoły charakter, n.ikt nie wylewa łez, o- pr;y .aikomp~1ame.ncie radosnych śpie- nie poszkodowanej oraz oskarżonego licznej afery ~est skończona, bo amery• 
wszem, twarze „żałobn.iJków" są uśmie- wow 1 muzyki. Nelsona ujawniło cały szereg dość niez- kańskie stowarzyszenia kobiece w ta• 
chnięte, gdyż wierzą oni, że nieboszczyk Najstarszy syn królewski podkhda wykłych faktów. kich sprawach żartów :nie zna.ją. 
~zyna piękniejsze i szczęśliwsze Ipod stos ż<:-gie~, a gdy ogłeń buchnie. . ?t~t~tyk~ ~ezna~a, te refyser zaporo 1!J innego r<:dzai1!- skandal z~miesza„ 
tyae. rozpoc.zyna1ą się wesołe tańce i lud sil Ją l kilka 1e1 koleza.nek na ucztę do n21: 1est słynna diwa filmowa GlCf'}a Swan 
Godność królewska nieboszczyka mu- cieszy się, iż król wstępuje do kraju swojego mieszkania. U<:zta ta. paczą.tiko- son, która adwokatowi Meksandrowi 

ti być jednak odpowiednio uczczona. szczęśliwości wo zapowiedziana jako „skromna her- Cohenowi wymierzyła kilka uderzeń w 
ba.tka" w go<f_zinach ra.nn~h, zamieniła twarz. 

Królowa Afganistanu 
musi szanować w swel ojczyźnie 

wschodnie obyczaje. 

się na „szeroką'' zabawę. Skoro UC%estini Wprawdzie tego rodzaju obelgi cle
C'/' mieli ju.ż dosyć tej bachanalii, zaczęli lesnej :o.ie można J>OTÓWiB8.Ć z pięt:nawa
s1ę rozjeżdżać do domów, a miss Weston niem roz;palonym drutem, jednakowo! 
chciała r6wnid, jak zapewnia, mieszka- Cob.u ocenia wyrządzoną mu .zniewagę 
nie reżysera opuścić. bardzo wysoko, bo żąda za te pollcz1a 

Nelsoo zatrzymał fą obiecuj2'C ;e;, !e 15.000 dolarów. odszkodowania. 

·W czasie pobytu władców Afganista nas Europejczyków tajemnicze czary A • I k • H Jl d 
nu w Europie, mieszkańcy wszystkich baśni z tysiąca i jednej nocy„. ng1e s I o ywoo 
zwiedzony<:h przez nich krajów oczaro- Stolica była wspaniale udeko-rowana, 
wani b~li uś!l11ec~em, wdzi~em, SW?bo !" p:-rlament perski uchw~ł Sll;D1ę 10 mil ma powstać w okolicach Londynu 
dą. maruer p1ękne1 monarcbiru Afgamsta 1onow franków na odpowiednio godne • 
:nu. Prasa europejska, zdając relację z wi przyjęcie króla. Rudziej jednak, niż na W kołach rządowych angielskich brazy z tycia kolonji, handlu zamorskie-
zyty egzotyc.z:ny<:h gości. wymieniała ca wszystkie zapowiedziane uroczystości, omawiają bardzo dokładnie sprawę u.n.a- go i pnemysłu Mtgiel&kiego. 
ły szereg zalet i cnót towarzyskich kr6- bardziej niż na przybycie króla Ama.nnu lrodowienia filmu, jako jednego z najwię Napływ obcych fttm6w do krału i do 
lowej Suraji, jej zamiłowań sportowych laha, tłum cieszył się na zobaczenie kró kszy.ch środków propagandowych. kolonii oddziałuje bardzo ujemnie na o. 
itd., upodabniającycli ją. do mieszkanek lowej Surai, o której czarownem obUczu ł.ą<:znie z tą kwestia. ma powsta.~ w bywateli angietmóch, wytwarza bowiem 
Europy. i przepastnych głębokich oczach nad.cho okolicach Londynu an.gielski iHolly- w szerokich warstwach społecznyiCh za. 

Powróciwszy do swej oczyz.ny, pięk- dziło tyle wieści z Europy„. wood, któryby produkował filmy z his- miłowanie do obcej obyczajowości. i pro-
11a Afganka będzie musiała pożegnać się Tym.czasem.„ na przekór nadziejom totji i ,kultµry angielskiej, ora.z da\\·ał o.. pa.guje .zagraniczną wy.twórczość. 
z kostjumem euro-pejskim, którego elc- szerokich tłumów, które S!p()dziewały się Film 6fał się wołą narodową, więG 
gantję i wygodę tak bardzo nauczyła się ujrzeć odkryte oblicze królowej, duolJ.o.. chodzie, przecież nie zastosuje się do na musi być nad nim roztoczona ścisła opia 
cenić w Europie„ Już tera.z królowa Su wieństwo miejscowe wystąpiło „w imie- kazu władz kościelnych. Królowa Sura- ka. Plan ttna'l'odowienia filmu powierzo 
raja miała mały przedsmak tego, czem niu dobrych obyczajów" z surowym za- ja zaś - jak każda kobieta, umiejąca .oo iednemu z najlepszych znawców ki
staną się dla niej z powrotem wymaf;!a- kazem, zabraniającym władczyni Afga- wrodzonym $J>rytem wydo1być się....z na.i- nematografji S. W. Gibsonowi. 
nia i tradycje Wschodu. Oto, jak wiado- nistanu ukazania się w kostjumie euro- hardziej sJwmpli.kowallych sytuacji - Według projektu Gibsona tylko te 
mo, w ub. tygodniu król Amannulah od- pej.s:kim i z odkrytą twarzą. Padja kon- zadowoliła i jednych i drugich: zjawiła zagra:ndczne wytwórnie będą miały pra
był uroczysty wjazd do Teheranu, g.dzie serwatystów poparła ~ta.nowisko kleru. się bowiem w 'kostjumie europejskim, ,wo sprzedawać swe filmy w An~lji, któ
został przyjęty z tradycyjn~ ceremon- żywioły bardziej postępowe, tymczasem lecz z twai-zą do połowy ukrytą za zas.., re się ~każą, iż wykonują obrazy, za. 
jał.em. .~spaniałaś~ ~rządzony~h przy żywi~ nadzi.~ję, że ~iękna .królowa „zeu łoną .z lek.1.ciego po~ewnego :tiulu. Mie- :.czerpnięte z źycia aJ?'giel~ego lub os:nu 
teJ okaz11 uroczystosci przy:ponnna dla ropeizowana ostatnim pobytem na Za- szkańcy Teheranu me d9z.nall zawodu„. te na motywach ang1elsk1ch. 

f 

°': ~~l~~~~?::C!i";z;;!~ n~~L!;a:. 
KAMll DENIS. I - Proszę, proszę bardzo„. - rzek! 

iPo krótkim :namyśle przypomniała 

oohie wczorajszy dzień. 
Loch - Jadwiga - Palruta - -
Jak ona ją teraz znajdzie? N'.e trafł 

do podzteirnJia. Paikufa prowa:d iit ją Po 
nieznanych zupełnie drogach i. ~cicż
kach. 

Naszylnik trupa. 
Pakuła, zapraszając komisa:rza, by 
wszedl do pokoju. 

Komisarz podszedł do dirzwi i zam-
Sensa-.:yjna powieść z fycia powojennej młodzieży. knąt je na klucz. 

~-------------' ------------~ -N~~w~-n~-~n~-
OODUtJOOoococaooaaooaaaao~;uXJ1aoao:XJC::u:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxX: wnieź nie wejdzie.„ 

Czy ma się dio niego z\ł·r6cić ·,> . 
Zakipi tylko z jej naiwnGlści. 
Zażąda pięciuset tysięcy złcl:ych. 

42
) - Dlaczego? -. zapytat Pakuła 

tnvożnie. Ubrała się szybko i weszła clo sałc• 
(Dokończenie). .._ Przyrzekam, że policja nic bę-

Generał dal znak kom:sa'l'zOwł, że dzie prześladowała Pakuly za kraJzież 
audjer::cja została skończona. naszyjnika i za dokonane świętvkiradz· 

- I:akuta miał rzeczywiście pewne two. 
powody do zachowania tajemnicy - _Doskonale! _zawołał Pakuta _ 
rzekł generał - Teraz nie pozj:lstaje 
nam nic innego, jak odwiedzić ' pannę Teraz proozę za mną! 
Jadwigę. Zaprowadzil ich do podiiiellllia. l"ie· 

- Tak, lecz przedtem proszę mi nerat podbiegł do Jadwigi i schwyca ją 
zdjąć kajdanki z rąk„. ._ oświadc1yl w swe objęci.a. 
Pakuła - Pozatern pan komisarz musi 
mi przyrzec, że będę wolny i że pan ge- -Więc żyjesz naprawdę?„ Jak!e 
nerał wyipłaci mi sto tysięcy Zilotyi;h,_ to szczęście!-:-„ 

A d .~ . . ? K "k? - Zgadzam się odparł generał. - g zie OJC1ec . „. az1. . .„ - py-
- Nie mam prawa wszczynać z pa- tafa słabym głosem Jadwiga. · 

nem pertraktacji! - zaoponował kom~· - Zaraz ich zobaczysz„. Ale chodź-
sarz. my stąd prędzej.„ Oni jeszcze nic uie 

- W takim razie Jad wiga nie ujrzy wfod:zą.„ 
światra dziennego.„ ._ zagroził Pak!.tła. Jadwiga podni1osta się, lecz o mało z 

Komisarz zamyślił się. powrotem nie padta na ziemię. Gonerał 
- Zdejmcie mu kajdany! - rozka- wziął ją pod ramię. 

,;a..J nagle komisarz. - T·rzeba posfać po auto.„ - zwró-
- To jeszcze nie wszystko - rzr,kl cit uwagę generat. 

tadowolony zbrodniarz, prostując wy- - Najlepiej byloby przenieść ją na· 
swobodzone ręce. - Proszę przy-rzec razie do mnie - zapr-0ponowaiI Pakuła 
generałowi, że policja nie będzie nmie - i postać jednocześnie po auto. 
prześladowała za kradzież naszyh1"ka. I -Tak, dobrze.„ - zgodzlł si-ę gene-

Komisa:rz mHczał przez chwtlę, po· rat. 
czem rzekł: Anina na widok Jadwigi ogromnie sie 

Komdsa,rz dat zna!k policiantom, któ- nu. 
rzy zbliżyli się do Pakul'y. W1 sa:lonie czekał już na nią ojciec, 

- Aresztuję pana! generał i Kazimierz. 
- Jalcto ?... - zd·ziwil się Pak'uta, Stefa zdecydowanym krokiem zbli• 

blednąc ._ Pan dał słowo!.. Parne ge- żyta się do ojca. 
nerafo !.. Na pomoc! - Ojcze, w obecności t\vyom przy• 

- Pssstt' - przerwał mu komisarz jacióI chcę eł powiedzieć calą praw~ę..„ 
- nie chodzi o kradzież naszy;!t!ka. ,__ Nie trzeba.„ _ prZArwał jej ks1ą· 
Ar~sztuję pana za zabójstwo pr.zodo- żę _ Wiemy już wszystko ... Jest eś nle
wnika i służącego Michała.- winna„. Chciałaś zabić ~ostrę, ;ii,o zda· 

- Łotr! - syknął Pakuła, wycią- jąc sobie sprawy z tego co czyn.isz„. 
gając nóż z ~ieszeni. Byłaś w transie hmaitycmym, w i:.zasic 

Zranil policjainia w rękę i POCZ:\ł u- którego cztowiek nie odpowiada za swe 
ciekać. Komisarz puścił się za mm w czyny... Niechaj ta straszna tajenm:~ 
pogoń. Wyjął rewolwer i strzeli?. Chy- wstanie między nami.-
bił. Pakula b.iegł coraz prędzej. Padł w .tej chwili na <progu zjawifp. si'ę 'Ja· 
drugi strzał. Zbrodniarz zachwJa~ się dwiga. Stefa rzuci-la się jej na szyję. 
i padt. - Uspokój się, Stef.„ - szep1:ęl:s: 
. Komisan schyliil się nad nim. Krew . h Jadwi a tul w eh ramio· 

c1ekla mu z ust. etc o g • . ąc '5WY . • 
w 6t 00 · t p k t · nach rozełkaną siostrę - PostaaraJ s:ę 

• d Ph g zuny po em a u a wyz:o-1 zavom.nieć o wszystkiem- Ja już w 
ną1 uc a. . ,, 

EPILOG. pomma'tam„. 

Byb jiuż godzina dziewiąta, · gdyl- - - - - ..._.. - ........ ~ 
Stefa zbudziła się ze snu. Otworzyła o- W dwa mńesiące potem odbyl się 
czy i ze zdumieniem spostr.zegla, ż;e no- ślub .Jadwigi z dolclorem Kręglem. 
si nocny szWrocze~ J{oalec. 
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Jniliele Hirwanf 
Policja parvska wykrvła 
jaskinię niewolników , ko

kainy i morfiny •. 
Ptefekturze policji paryskiej udało 

1 
się wy.kryć ściśle zak-0nspirowaną grupę 
ludzi, którzy nazywali siebie „czciciela- 1 

mi Nirwany''. I 
W starym opuszcz;onym. domu na . 

Boulevard des Capucms majdowafa ~ię 
sied.zilba tego tajemnia:ego zgromadz~
nia. 

Dwupiętrowa ta kamienica, nalezj\ca I 
do jedn~go z łtanctiskich arystokratów, l 
hr. de l'Eberviert, ro-biła na zewnątrz I 
wrażenie zan.iedhanej rudery, która lada ! 
dzień roz;sypie się w gruzy. I 

- Któ!by chciał zamieszkać w tern 
siedli.Siku puszczyków? - mówili tniesz- I 
kańcy sąsiednich domostw. j 

Nikt nie wiedział, że poza spu.szczo
nemi zaluzjami, poza firankami i roleta
mi przebywało wiele, wiele osób. 

SkorQ zapadła noc i Boulevard des 
Capucine pustoszał ztipełnie przez łurt
k.ę w murze ogrodu, w którym i;tał dom 
hr. de l'Eberviert wchodzili jacyś ludzie, 
Niknęli w furlee j.ak cle.nie. 

Szli . w zachłanną tofl straszliwych , 
AMkotyków „. I 

A w Paryżu coraż więcej mówiono o 
agadko-wych samobóis·twach kt6r.e wy- ! 
pływały ze stałe~o na:dUżywanla śtod
ków odurzaiący-ch, tak haszysż, opjum, 
morfina, kokairta.. Denaci byli to prze
waż.nie młodzi ludzie ze słcr zaniożnych. : 

Policji cała ta histotja wydała się na Il 

der podejrzana. 
Dopiero jednak tragi'CZtly wypadek l 

rzucił snop światła w mroki tajemnicy. I 
Prefektura policji została zaalarm<>- . 

wana wiadomQścią o otruciu się ełuźącej l 
in:tyniera - chemika, Henri Colin, za- · 
mieszkałego przy rue de la Vktoire. 
Sekcja z;włok dowiodła, ~e śmierć rta
stąpiła skutkiem zażycia duzej dozy mor 
finy. 

Rewizja w mien'kaniu p. Colin uja
wniła olb.rzymi skład wazelakioh narko
ty1ków. Wielki pokój za.iopat:rtony był ~ 
półki, na których znajdowały 1ię odurza 
ja,ce preparaty pod rozmaitemi posta„ 
dam.i: haszysz w fonnie mazi lub pasty„ 
lek, morfina w ampułkaoeh czy sproszkó- . 
wana. kokaina w kryształkach lub w l 
stanie płym'lym pigułki opjam lub kulki 
gotowe do fajek. . -

littynier temał, i:t cały te:n „.inatet
iał'' był własnością ~ropy „czcicieli N:lr
wany". On sam należał tam: 

Gdy policja w.kroczyła do domu tta 
8oulevard dea Capucins, . wnę~rze jego 
:wyglą&lło iak szpital watjat6w. 

W pokojach gdzie zuywano kaseyaz, 
majdowało się dsiem osób. Wszyst- . 
kie trzęsły się w p:iroicsyżm!e śmie
chu. Obłędne czy, pr •eoran• brózda
:mi niezamowitego §miechu twarze. 
i.Alkompanjowały iaklP-{ 1onlet\cze krzy· 
ki. śród kokaiuistó ~ to samo. · 

Morfiniści i · palacze opjum spoczy
wali martwo na mi.ę.kikic.h matach, jakie
mi wyścielono podłogę. N afsłabszego 
W'Y!'a.ZUt który byłby odzwierciadlettiem 
sta:nu psychicznego, nie mona było do
~tr.zec na tbydłęco.nych obliczach. 

Stnszliwe te praktyki były wykony
waqe jako rodzai kuJ.tu z wiarl\ w ni- 1 
cość - Nirwanę. Pierw•zyin jej stopniem j 
były narkotyki. . 

Jak wykazała poliqa łrócl „czdciell' 
Nirwany" znajdowało .~ wielu arystok- . 
!'atów oraz ludzi nauki. 

· ,„Czcicieli" zlikwidowuo i Pa.ryt po· 
zbył się okropnej zmory społecznej, ja
ka go dręczyła. 

c~ usłyszymy przez radio 
WARSZAWA. 

lOJJ0-12.00 TransmisJa :t m. Łodzi uroczy. 
~tego nabożeństwa z oku.H zjazdu eucharysty
cznego. lZ.00 - Sygnał czasu, hejnał z wtety 
marjacklej . w Krakowie, komunikat lotniczo-

1
1 

meteorologlcz.ny. 15.55 - K<>munikat meteoro
logiczny. l6.00-ł6.20 - Odczyt p. t. „Prace 
zwi;\za.tte ze sprzetem zboźa. 16.20-16.40 -
Odczyt p. L „Lato w sadzie". 16.40-17.00 -
Odczyt p. \. „Najważniejsze wiadotności i wska
zania rolnicze. 17.00-18.30 - Koncert orkie
stry filhanponlcznej warszawskiej. W prol'ra
mie muzyka operowa. 18.20-18.50 - Rozmai
tości. 18.50-HJ.15.~ Odczyt p. t. „T Tdzial po~ 
Jaków w walkach o niepocHegłość Włoch". 19.15 , 
-19.40 - Odczyt p. t. „Ludv Kaukazu". 19.50 .. 
- Transmisja z opery Poznańskiej : ,;fosca" , I 
wystę,p Jana Kiepury I Zygmunta Zalewskiago.

1 22.00-22.05 - Sywnat czasu, komunikat Iomi
czo „ meteorologiczny. 22.05-22.20 - Komu-! 
nikaty PAT-a. 22.20-22.30 - Komunikaty : po- ; 
licyjny, sportowy, nad;program. 22.30-23.30 - l 
MU!Z31ka .taneczna. z restauratjl „Oaza". 
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LE.~~-!!!!~!~~. J 
nowy ornotaml · ··nowy zenół artntJUDYI 

. . ; . -

liDiClłłłtE WYSTQPY: łtiuty· BolskłB), 
Haliny i lłnny ZaboJkinycb, R. li . ara· 
. s~sńskłago, lV. Zdanowh:za, :Z. Ragro 

i ·innych oraz baletu. 

Wielka rgwja aktualna 

.~Tylko 
dla dorosłych" 

W 2-eh częściach1 w 14 obrazach 
- pióra - -

J. Boczkowsliiego, J. Wima, Toma I Dolllosławskłego 

t1t1•I._· _w_. _P_r_og_r_a_tlJ_ie_rn_·ię-dz-· y-in_n_y_m_i :_l•DDDI 

1łna . ·rybkach" ·. 
sket~h J. Wimą. 

. Sen"· '' ' . scena · choreogrąficzna 

l,.' 
. · łióżeczko" '' . ' '. operetka J. Boczk9wskiego 

.R d. '' ·'' a ID -
ża kui1sami stacji nadawcze) 

„Za ledne zo gr." 
sprzedawca uliczny 

. „ Trigsmini" 
sketch muzyczny J. Wima 

.oia sympatia"·· 
pios. Piotrowskiego 

ua:&J Lzt§IW' 

@§M+Q - a ea• 

Dz1siejs1a prtm:era 
w . "Casin~e". 

Ulegając prośbom publiczności, dy~ 
reh.~ja „Casina" zatrzymała na kilka je
szcze występów ulubieńca łodziań i ło-
dzianek, Romualda Gierasieńskiego o

' raz panią Halinę Zabojkinę ze swym ba
l letem. Pozatem zaangażowano cały 
I szereg nowych, pierwszorzędnych sił 
! art~ tnycznych z p. Boiska., Z-danowi- . 

I 
czem i ~egro na czele. 

Ze względu na doborowy zespół ar„ . -
: tystyctny premjera dzisi~jsza zapowia
da się nader ciekawie. Program uło„ 
Żt ny puez najznakomł'tszych autorów 

! -- B·l:t..kc:'.\\ sk1ego, Wima, Hemara. To
. ma i in. - zawiera cały szereg wyśmłe· 
1 nitych numerów, z pośród których na 
I specjalną uwagę zasługują: „Trigemini'; 
j - sketch muzyczny Wima w interpre• 
1 tacji Gierasieńskiego. Regro I sióstr Za-
bojkinych, o.Na rybkach" - sketch Wi

; ma w wykonaniu Gierasieńskiego i Re• I gro, „Łóżeczko", · operetka Boczkow-
skiego, w wykonaniu Bolskiej I Zdano

' wicza, „Id~ pan spać" ~ efektowna sce
l na baletowa z Anną Zabojkiną I jej ze-
1 społem, pozatem • .Radjo'', •• Brunetki i 
1 blondynki" i w. in . 

Nowy program jak również nowe sł„ . 
ły artystyczne wywoł_aty wielkie z~łe· 
kawienie w najszerszych sferach nasze
go miasta. Premjera wobec tego zapo
wiada ię rewelacyjnie. 

Dziś 3 ·przedstawienia: o godz. 6, l 

I ~ 10-~j. ~·. 
TEATR .MIEJSKI. . 

ł Dziś "Wieczór z okazji odby"Waiącego 
1 się w Łodzi kongresu euchary6.tyczn.ego 
·T~atr Miej.ski wyetawia ,,Dziady" .Mdoki~ 
wie za. 

Jutro i dm następnych 11Galem•. 

NOWY SEZON W TEA TRZf. 
Dowitadujemy s~ię. )lż n.a przysllty se. 

m 1928129 r. do Teaitru Miets.'k~ego dJO. 
' tycliczas podpiisałl umowy z ~yirekcją, 
n:ast~ujacy aktorzy: pp. Dąbrowska. 
Dunajewska, Horeclta, N.iiemiTż&11lta. Ła„ 
pińska. GrywU.ńska. Mors.'ka óraiz pp. Kl!i
szew!Ski, ChodJeck.ij, Szacid; Krotke 11 T~ 
itar\kliiewkz. , 

1EA TR POPULARNY. 
Dzł~, ..,. niediielę, o godz. 4.2ó P~ Pot. I S.at 

wlecź. oowtórzenie WC2Qta.Jszti prernJę_ry weso
łej krotochWlli „Co on rabi w nocy?''. · · 

Bilety w cenie od 3 zł. do 60 gr. d~ nabyci« 
w kasie teatru od 10 rano przez cały dziel] be3' l przerwy. · 

CHATA ZA WSlĄ. I Semaic.la bieżącego sezonu lettti~go te:iłnl 
' pOJ>ułarnego w Łodzi, będzie przygotowaAe 
·
1 
pn:et dyr. teatru popularnego 1>tzedstawienie na , 
W<lłnem powietrzu. które odbęd;Ue się w nai-

1 bliższych okolica<:h .miasta . . Mi!-is<:e l termin po-

i 
dane będą w krótkim czasie do wiadomości Na 
przedstawienie to wybrwą.'. została Piękna bar-

1 
wna sztuka ludowa „Chata za W&lą". A:kcJa tej 
sżtuki rozgrywa ~lę głównie w obozie cygaiiskint 

l ł w lepiance Pod lasein. nadaie się znakomicie 
. ·na i>rzedstawlema wolno..pawl~trzne, teren zaś 
. odpowiedni Jest już wybrany. Akcja dramaty-

! 
czna urozmalcooa zpstanic stosownemi tańcami 
i śpiewem z il.ustrac:Ją muzyw,ną Z. Noskowskie-

· go, ptzy współudziale tow. śpiew. im. Monlusż-

1 
kL Za·powłedź tego przedst3wienia, które za
szczycić mają swoją obecnością naJwyższe oso
bistości, wzbudził<» wielkie zainteresowanie I wśród sfer mlejsco\vycb I okolicy, tern więcej, 
te przy obecne! kanlkulf letniej, katdy chętnie 

1 odetchnie w dzieó śwhH~ny pQza murami mia• 
· sta i skorzysta a talt plęk.nego pokannu du.ilio
weio. 

LO.KJ1TA V W P ABJANICACft. 
Znany 1 sensacyjnych wyst,ei>ów • 

ostait.iniclJ tyigodn'aclJ świetny ekspery~ 
menitator L.Q..Ka:tttiaiy, którego niiezml.emie 

· interesu)ąoe doświaJbzelliiia wz.budlZlilły. 
olbrzymie iad'ł'lteresowaniie w Łodzi. u
rz.ądza w Pahja!llioa-oh w sa1H k :nemato-

~ graiti miejsktiego.. we środę. d1łlda 4 IGipcaj 
jedyny wieczór ek.sperymentamv z za.. 
1m esu telepatji na ocMegiłość, sUgestJ pa 
ja.wie i Ddy,isk!ile1tó faki.ry?mU. 

CZLOWIEK ZDROWY I CHORY„ 
Na , łą<lanle publiczności dr. Kłi.nger potvt6-

rzy dnia 1 llpca, w niedzieli:, w lokalu przy ul. 
Nowo-Targowej 24, w którYm mieści się wv
sta wa "Człowiek zdwwy I chorY" nie7M}iernie 
ciekawy i pouczający odczyt n. l „Choroby we
nerycztte ł it:h .z.naczenie społooi:ne" o godz. 18. 

Ovżurv aptek. 
Dz~ w nocy dyturuJa naistępulące aiptekf: 
P. Wójcickiego (Napiórkowskleir:o 27), W. 

Danielecklego (Piotrkowski!. 127), Unickiego I 
Cymmera (Wólczań;;ka ił7). Hartmana (Młynar
ska 1). J. Kabana Weksanmowska 80).. (b) 

I 



Historia lotów ponad Atlantykiem. Kto jest najszybszym człowiekiem •• św~ata: 
Dotychczasowe loty tra_nsoceaniczne Pt:ddock, Bo.rab czy Korn1g? 

pochłonęły 24 of ary, w tern ·3 kobiety. Według wszelkiego pra_wdopodobieństwa po• 
Loty te mają charakter wvłąci.nie propagandowy jedynek rozegra słę młę~zy Ameryką 

i sportowy. a Niemcami. 
. • . . . Koroną lekkiej atletyki są trzy biegi, I poszczególnych gaf ęzłach sportowych. 

Sukces, j~ki. ostatmo osiągnął sam~-, s1~ me powiod.ły, ale pociągnęły za sobą i które i na olimpijskich igrzyskach sta-1 a specjalnie w lekkiej atletyce, Niemcy 
tot „Bremen • Jest ostatecznym zreal~- ofiary w lu~z1ach. . nowią clou, a więc: 100 mtr., 1..500 mtr. t zrobili tak kolosalne postępy, że w chwi 
zowaniem 20-letnich wysiłków lotm- Dn. 5 maJa wystartował na apar~c1e i maraton. Na tych dystansach bistorja h obecnej przed Olimpjadą o..:zy całeO'o 
czych różnych państw i n<:rod?w~ści w typu. Sikorski .kap. Fonck, lec:z w .k 1l~a lekkiej atletyki zanotowała gigantyczne świata zwrócone są na zawodnikó"'w 
kierunku pokonania trudnosci, Jakie wy- chwil po starcie aparat spadł 1 spal;ł. się. walki' między przedstawicielami naro- Rzeszy, jako na tych, którzy stan4 do 
stępowały przy wszystkich dotychcza- f'onck przypadko"'.'o ocal~ł., ~ ~rz.eJ !ego dów Starego i Nowego świata. walki rJwnorzędnej o prymat z janke-
sowych próbach przelotu. przez Atlau- towa~z~sze podrózy pomesh sm1erc w Gdy rzucimy okiem wstecz, mimo- sami. Największe nadzieje pokładają 
tyk z Europy do Ameryki. . plom1~mach. . . woli przypomina się wspaniały sukces niemcy w SwYCh sprinterech: Koernigu. 

Ze względu na znaczne zamtereso- Juz przedtem, dn. 19 kwietma, da- O"reka Luisa, podczas Igrzysk w 1896 r. dr. Wichmani~. ttoubenie, Salzu i Lam-
wanie tymi lotami poniżej podajemy remnie J?róbował . startować k_ap. Byrd. ~ Atenach. Po niesłychanie zaciętej mersie. W tym kwintecie pierwsze 
krótką ich historję w porzą~u. ch.rono- . Po !lim startu1e amery~anm ~-. D~- walce z licznymi rywalami przybywa skrzypce dzierży utalentowany Koer„ 
logicznym. W r. 1908 znany mzymer a- vis, I:t~ry z lotu swego nigdy JUZ me Luis do mety spalony żarem słonecz- nig, którego szasy na 100 mtr. są rz~ 
merykański Wright powziął zamiar do- powroc1ł. . nym z gorączką w oczach, ale zwycię- czywiście frapujące. Gdyby Koernig <>-
konania przelotu nad oceanem Atlantyc- Byla to pierwsza ofiara Atlantyku. skim uśmiechem na ustach. Obecny trzymał swą formę, aż do spotkania na 
kim z Ameryki do Europy, jednakże Dalsze postępowały w bardzo krót- wówczas król grecki, Otto, oceniając biezni amsterdamsńiej, valka jego z 
plan ten musiał porzucić ze względu na kich odst7pa~h cz~su. .. . heroiczny bieg maratończyka, schodzi „królami sprintu" należałaby do najbar· 
brak odpowiednich aparatów i m~torów, Z? kw1etma lotmk br.azyl11sk1 Parr w ze swej królewskiej trybuny i wśród dziej emocjonujących. Poza Koernigie~ 
które zostały udoskonalone dopiero w c~as1e lotu nad P~łudmowym AtlantY".- aplausu tysiącznych rzesz, wzruszony, mówi się wiele o starym mistrzu, tło~ 
czasie wojny światowej. . . ~iem oraz franc?ZI .- S. Roman, P.etit całuje zwycięzcę. benie, który jednak. jak nam Wiadomo. 

W r. 1919,,zaraz po zawarciu pokoJU, 1 Mou~e~ress z~męh w fala?h ~orskich. Nie mniejsze wzruszenie, tamujące zagi~ parol na 400 mtr. i o dr. WichJńa. 
szereg lotnikow wo1sko~ych rozpoczę- Na1v.:1e~sze Je~~ak wrazeme w ca_- oddech w piersiach, ogarnia nas na nie, nowej stawie Rzeszy. • . 
ło próby nad dokonamem lotu trans- ~~ ś_:v1ec1e cyw1hzowanym wyv:ołała wspomnienie dramatycznej walki pod- Warto wspomnieć i o asach U. S. Ił. 
oceanicznego. ~mierc francuzów - Nun~essera i. Col- czas Olimpjady w 1908 r. w Londynie, Kto jest obecnie najszybszym człow:le-. 

Pierwszy startował poru.cznik ame- hcgo, kt~rzr wystart~wah z .Pa~yza w kiedy to zwycięzcą maratonu został nie ~em Stanów? Dotąd pytanie to stan~ 
1ykański Read. który op~śc1ł Amerykę dn. 8 maJ~ I przep~dh bez wieści p~zy- znany nikomu wtoch Dorando. W 4 lata wi temat do najrozmaitszych dociekafL.. 
w dn. 15 maja i po 16 godzmacb l_otu wY: puszc:zalme w okohc~ch Kanady. ~m1erć później, podczas olimpjady w Sztokh~l- W każdym bądź razie elitę stanowią.:, 
lądował na Azorach, skąd poleciał daleJ ich me ?dstrasz~ła mnych. , mie, anglik Jackson, aczkolwiek po b1e- Bowman, Locke, Borah, Wildermuth. 
przez Lizbonę do Plumouth. . 20 :na1a star!uJe w Now~m Jorku mło gu pada omdlały. ZwYCięża jednak Miller, Me. :M,il1~r. Paddock. Scholz, 

Powodzenie Reada zachęciło Irynych dy Lmdberg~ 1 po 33 godzmach lotu lą- „asó;w"' Ameryki: Klviata, Tabera i Jo- Hussey, Gibson Russel, Hesber, Hub-o 
lotników. W trzy dni po nim startUJe oo- duje w Paryzu, nesa. bard i Paulsen. z tej plejady fenomena}-. 
rucznik Hawkes, którego aparat spadt 4 czerwca Chambertin i Lewin wy- NaJwtęceJ zainteresowania wzbudza ·nych sprinterów wiele s!e mówi o Pad-
jednak do morza i przryadkowo został ~tartowali z ~owego J~rku d-o ~erlina mimo to bieg na 100 metr., gdyż z~ ... docku, Borahu i tiubhardzle. Nazwislr..a 
uratowany przez parowiec. . I po 43 ~odzmach lądU]ą pod ftsleben, cięstwo w tej konkurencji -predystymUJe te same stanowią pendant do stwier-

Dn. 2 czerwca wystartował zn6w zdob~~Ją~ w te~ sp~sob r~ko~d lotu na na stanowisko najszybszego człowieka dzenia, że jeśli niemcy zechc~ wydrzeć 
anglik kap. Alcock wraz z por. Brow- odleg1osc, Jednakże me doc1era.Jąc do ce-1 świata. Dotąd kwestia ta ~ciśle byla Jaur zwycięski amerykanom, nie przyj. 
nem, zamierzając -dotrzeć przez ocean lu swej podróży. związana z Stanami Zjednoczonemi. dzie im to z łatwością. Inną sprawą jest, 
do Irlandii. Lotnicy wznieśli się w St 29 .czerw.ca po:vt6rnie startuje kap.

1 
gdyż reprezentanci jego zawsze góro- że jak na Olimpiadzie paryskiej ZwYCię

'Jean w Ameryce, a następnego dnia wy Byrd i po niebezpiecznych przygodach wali nad innymi sprinterami. I tak w żyl najmniej faworyzowany i rek1amo
lądowali w Clyiden w !rlandji. Byt to wr~ z 3 wspólp~ażeram.~ przymusowo 1896 r. (Ateny) zwycięża Burke (U. S. wany Abrahams, tak i w Amsterdamie 
pierwszy prze~ot czfow1eka nad oce~- lądu1e u wybrzezy. franCJl. A.), w 1900 r. (Paryż}-~arvis (U. S. A.), z pośród najrozmaitszych ~aw~dników 
nem Atlantyckim, przyczem odległosć Wskutek powyzszych sukcesów za- w 1904 r. (St. Louis) - Hahn (USA.). zabłysnąć może nowy olśmewaJący ta-
3.000 klm. lotnicy przebyli w nics~ełna czyna ucierać się zdanie, że lot nad ocea w 1906 (Ateny) - Walker (pot. Afryka), I lent. Wszelkie dane dotychczas.owe 
28 godzinach. nem należy już do rzeczy bardzo ta- w 1908 r. (Londyn) _ tiahn (USA), w wskazują wYraźnle .t1a to, że w dniu fi· 

W dn. zaś 2 lipca tegoż ro]su wzni6s! :twych i we wszystkich państwach roz- 1912 (Sztokholm) - Craig (USA) i w 

1 

nałowego biegu na 100 mtr. w Amster
się w Szkocji sterowiec angielski R 34 i pociynają się gorączkow~ przygotowa- 1924 (Paryż)-Abrahams (Anglla). Jas- damie na biez.· ni staną niemiec i amery
wyruszywszy w kierunku Ameryki, po pia ~o z~obycia nowyc~ r~kordów. nem jest więc, że wyższość sprinterów kanln. Ten ri1erwszy pojedynek Niemiec 
108 godzinach lotu zatrz~ał _się_ na . Zdame. to okazało się Jednak mylne amerykańskich nad innymi była bez-1 ma specyficzne walory. Walka rozegra 
Long Island, a dn. 11-go tegoz f?.1es1ą~a 1 ~s~~s~k1e. loty, p~zygotowyW~ne w względną. I w ty:m roku na igrzyska do się nie wśród huku armat, tr~~cyc~ ~a~ 
rozpoczął powrotny lot do AnglJi! gdzie n~Jsc1s1eJsze1 .taJe!1J.Il1CY - zakonczyły Amsterdamu-przybywa ekspedycja arue zów i tanków, ale na twardeJ uo1te3 biez 
\Vylądowat dn. 13 łip1"1. Jest t~ iedyny się zup~lne~ f1ask1em. . . . ryk'1.ńska z zastęp~m sprinterów, o któ- ni w oc~ach . dziesiątków t~sięcy wi-
dotychczas przelot nad Atl~ntyk1em tym , 14 s1erpma odbywa1ą się n!eu~ałe rych wspaniałych wynikach niejedno- dzów. Zwycięstwo ~iemiec m.1afoby dla 
samym aparatem w obu k1er!.mkach. p~oby lotu d"7;óch samolo~?w ry1em1ec- krotnie pisaliśmy. nich kolosalne znaczenie, gdyz byl~y ~o 

Po tych sukcesach nastąpiła trzylet- kich „Br.emen i „Europa . P1erv.:~zy Wedlug wszelkich danych, w r. b. pierwszy prawdzlwy sukces na Ohmp;ia 
nia przerwa i dopiero _30 marca tn2 r: aparat kierowany ~rzez Loosego,_Kohla dotychczasowi zwycięzcy napotkają na dzie. Niepokojące pytanie: „kto zwycic 
cztere1.· oficero':"'ie portugalscy. odbyh i .Hun~nfe!da, doleciał do 'Y~brzezy ~n- znacznie silniejszy opór, dzięki udziato- ży?" znajdzie odpo'Yiedź za ~arę tygo
lot nad po!udmowym .Atlanty~1em, do- g1.els~1ch 1 stamtąd POV/}'oc1ł; Drugi z wi zawodników niemieckich. Potęga dni po wystrzale startera fmafowego 
cierając w dn. 18 maJa do .Rio de Ja- R1est1czem, .Edgardem I Kmckebocke- sportowa Niemiec znana jest ogólnie. W biegu na 100 mt1. ·i 
neiro. rem zawrócił z okolic Hamburga. 

Po ponownej dwuletniej przerwie w 27 sierpnia amerykanie Brook i Schlee 
Krikwall w pótn. Irlandji wystartowali wYlecieli na_ „Chlubie Detroit" z łfar- Skandaliczne za1· ście 
dwaj oficerowie amerykańscy i, przele- boar Grace do Londynu, który miał być 
ciawszy Irlandję i GrenlandJę, w dn. 2 etapem w podróży tych lotników dokoła na zawodach b-klasowych. 
września wylądowali w Indian Harbour, świata. Jednakże wskutek burz na ocea- . . . 
kończąc w ten sposób swój lot dokoła nie Spokojnym lotnicy powrócili z . To- W czasie B klasowych zawodów o mi- sił tych, .którzy zdradzał: wygląd s~ok:i. 
świata. kio parowcem. strzostwo pomiędzy drużynami. Hasim.o- Na sz-czę~cie ~alazł ~~ę • na h?1~ku p. 

12 października wzniósł ,się w ,Prie- A teraz znów rozpoczyna się szereg nea i Oratotjum, o czem pisaliśmy we W,ende, k~-erow:nilk sekq1 p1ł!kars·kie1 'fury 
drichshafen sterowiec niemiecki Z.R.III, katastrof. w.cz-0rajszym numerze,. zaszed! przyl{T)' sto~, k~ory .obe~władni! Stolars~ego. 
który według warunków traktatu poko- 25 sierpnia wystartował w Brunswi 1 wypadek, w który wnneszany 1est leW) \Y.ta1em111cze.n1 twi~zą, ze Stolairsk~ był 
jowego miał być wydany Ameryce, i po ku do lotu do Kanady płk. Minchin tła- łącznik Turystów Stolarski. Oka·zało się, p11any. f e.dnakowoz ml~<lego teg~ p1lk~
trzydniowym locie wYlądował w La- miltoil i ks. Lowenstein. Oboje zginęli. że Stolarski posiada .niez:wytkły te~pe:ra· rza, kt?ry. w. _do~atku 1est ucztUe~! ruc 
kenhurst (St. Zjedn.). Dalej znó.M.r odbywają się loty nie- ment nietylko na boisku w <:zasie gry. uspra:w1ed~1~c rue zdoła. StolarsKl za-

W r. 1926 wystartowali do Ameryki udałe, ponieważ aparaty powróciły z Gdy how.iem, jak już ~onosiliśmy, grupa p~ruał, ze Jest sportowcem, a _spmto
południowej lotnicy hiszpańscy, którzy drogi: 2 amerykańskie, 1francuskii1 an łzapalczywych zwolenników ~b~ kl~bow w.:ec t-0 ~ono g~te~':n· Oczeku1emy w 
lot ten odbyli etapami w ciągu 3 dni. gielski. rozpoczęła bijatykę, Stolar.s;ki me mogł u- teJ ~r~w1c: ~aśru~n1a ~arządu ~.i.bu 

W roku ub. zainteresowanie lotami 7 września wznieśli się w Ameryce siedzieć na ławce, a chwyciwszy laskę są T~rystow 1 rue wątpimy, ze t':go mego-
transoceanicznymi doszło do niebywa- w Old Orehard lotnicy Bertand, tlili i siada i nasunąwszy kapelus,z. na gł:°wę, dZiwego mł-Oikosa ~-p-0-tka zasł-uzona kara 
lego dotychczas napięcia. Payne, pragnąc dolecieć do Rzymu, lecz wpadł na grupę walczących 1 1ął walić Cb ze strony zarządu t1oletowych. 

W roku tym kończy przedewszyst- w drodze prawdopodobnie spadli domo WWAP44NPU •w id& 
kiem swój raid z Genui do Bnzylji lot- rza i utonęli. skie, gdzie jeden aparat rozbił się cal- 11 października startuje pani Gray· 
nik de Barrose, który latał bardzo krót- 13 września wylecieli z Harbour kowicie a drugi został uszkodzony. son w towarzystwie Schultza i Golds-
kimi etapami. Grace do Londynu lotnicy Tully i Mee- Po tym wypadku Niemcy oficjalnie borough, jednakże lotnic§' ci wkrótce 

Efektowniejszy był lot wtacha de I darff i po drodze zaginęli bez śladu. rezygnują z przelotu nad Atlantykiem i przerywają lot i zawracają z drogi. 
Pinedo, który wyruszył ze swej ojczy;,?- 16 września startują w Dublinie lot- nowe próby dokonywane są znów przez I Przy drugim locie, w czasie którego a
ny do południowej i północnej Ameryki. nicy Fitzmaurice (leciał on obecnie na francuzów Costesa i Le Brixa, którzy paratem kierowała pani Grayson, wszy 
Pinedo był pierwszym lotnikiem, który „Bremen") i Mackintosche, jednak wsku 10 października startują w Paryżu na' scy lotnicy zginęli. 
na aparacie powrócił do miejsca startu, tek niekorzystnej pogody musieli zawró- aparacie Nungesser i Colli i kilku pięk- W roku biei. pierwszerni ofiarami 
a więc dwukrotnie przeleciał ocean. I cić z nad oceanu. nymi etapami w dn. 20 t. m. lądują w lotu nad oceanem byli anglicy Hintch-

Podobny lot do Ameryki południo- 18 września powracają też amery- Buenos Aires. . lief oraz panna Machay. Utonęli w mo-
wej przedsięwziął portugalczyk Sarnien kanie Schiller i Wood. W tym czasi'e rozpoczęły się znów rzu. 
to de Beiros. I \V paźd7 ierniku znów zanotowano loty kobiet, które zakończyły się dość Dopiero niemcom (Kohl i Hiinenfeld 

W kwietniu 1927 r. pojawiły się wia- i próby lotników niemieckich, którzy usi- tragicznie. . i irlande:zykowi Pitzma~r!~e) udato sie 
domości o zamiarze przelotu ponad pót-' łowali przelecieć przez Atlantyk. Apa- Pani Elderowa 1 kpl tlaldeman zo- 1 po raz pierwszy przeleciec z Europy do 
nocnym Atlantykiem bez zatrzymauł.a • raty ich jednak po mniej lub więcej udat 1 stali wyrato~ani z morza w pobliżu Ameryki. 
sle. Jednakże pierwsze próby nietylko 1 nych lotach dostały się na wyspy Azor- I wysp Azorskich. 
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SPLENDID 
NARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! „. „ 
Kl\Rnl\Wl\b w łtlCEI 

Dramat o Diezwykłem napit:ciu i akcji pełnej przygód, bndzącej 
niezwykłe zainteresowanie sw;i grozą. 

Mord w Nicei! Niebezpieczeństwa karna wału! Oentct
man-włamy-waczl Pościg za skradzionym djamenteml 

W rolach głównych: 

Ellen Richter, Bruno Kaster, 
Evi Eva i Georg Alexander. „ .I. „ 

Pl\nl PHłtlSTRDWI\ 
z Pll\CEliDJltll! 

wywofa)ąca nieustanne kaskady śmiechu, · hlstorja pewneJ 
damy, która została mlnlstrow2l-

Rzecz dzfele si~: w Mace!!oinlł, we Wiedniu I na ptatv nad 
dunajsklel; na dworze królewskim, w salonach poselstwa I 
w zacisznym pokof u hotelowym; w garsonjerze porucznika 
na dancingu I w gabinecie restauracyjnym; w wodzie • .' 

w aucie. .• w szafie .•• I w becz ... e I 

!!!!!!'!!!!! Udział biorą między innymi: 

Xenia Oe!ni tln1:!~j ora1 Hao! Jun~erman 
jako ksią~ę Udibidib!ndiahaha, 

minister spr. wojsk. królestwa Macegojnji. 

H 1. ll-ei ~~o. l ws:i~~;ch 50 or. il lł. 

----- „ 

osobowych i ciężarowych 

w w:elkich r ościach N AD ES Z t Y 
CErłY FABRYCZrtE 

Wyłączne autoryzowane przedstawicielstwo 
na Województwo Łódzkie 

Zygmunt Dmowski 1 
Ł6d:t, Piotrkowska .N'! 150, tel. 29·40. fi 

I 1111: 

CHORZY nA Pt.UCA 
Ty•lące ful: wvleczo"vch. Zu14daicie na
tychmiast ksiątki. onH.wi•iącel mojl\ n.-wą sztu
ki; ocuvwhnt•, która jut wielu uratowała. Mo
że być stosow~ przy zwykłym trybie życia i pr:ty
c:iynia się d~ szybkiego zwalczania choroby, nocne 
poty i k<iszel :milc:a ją. wag• ciała zwiększa się 
i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę. 
Pow•gi 11a polu wiedrr lekarskiej potwierdzają 
skutecin~ć i:Dojeł metody i chętnie łll stosuill• 
Im wcieśniel rozpoczytia. sł~ stosowanie mojego 
sposobu odżywiania tem wyniki •Il lepsze. Zu . et· 
n.e oarma otnymacie moją Jcsiążkę. w której 
z.,_warte są wiadomołci naukowe ponieważ móf na
kladca wysyła gr•tig tylko 10.0ł>O e<>ze ,„Pl"• 
r•JI przeto napiszcie natychmiast abyście się 11lali 
również szczęśliwymi odbiorcami Q .:;O Ci FilLQ· 
rtEc<, Berlln•lttt ukłilln, Rbigbaht!strasse 24. 

Oddz. 648. -

LECZNICA 
lehrzy specjalistów l 1abinet den!Y• 

styczny przy Górnym RYnku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

lprzy pnystanku tramw. pabJanio
k!ch) pnyiruuJe ~borych w cbom· 
bach W!>ZYHkicb specjalności od g. 
to rano do 7-e.i po poi. Szczepit:rJe 
ospy, analizv (m01.":zu. kału. 1crwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 zlote 
w:zyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kap!ele 
l śwleUne. Naswietlania lampą kwar· 
• cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 

sztuczne. karony złote. platynowe 
i mosty. 

W tlledzłele I święta do godz. Z po ~ 

11111111 1111 li 
OKAZJA! 
~~ t6RJDjWlJ lfg 26 il :~t:,61!. 

A. PRZYBYCINA 
d1:i~~~b:a~ obtatów renno malo-
wany[b wszel~iego lll'\nl na dogodnych 

rocłza1u - il li warunkach • 

tylko po 2 Ił. lJUO~D OWO. :::~br~~~: 

f ~·uo;o·wri1 JAr PilRK !!: e!~.~~~ •atni~i~;za!~n!t p~1~01111 
1rzyjmuie w leci Chor. w4wnętnne m.iesięc:11ne, do sprze zostają priefason?wane .i prze~ib~an• 
nicy p1zy nL Piotr- Andrzeja 43 dania. Wiadomość: Kapelusze Dam~k1e Męskie 1 Duecini:ie 

kowskiej 294 telefon 64 21 . k na na1nowsze fasony. 
codz:iennie od odz . . • ' KORN. Piotrkows a Pamiętajcie adres - utomhirska 2 

2-7 w1e<r,: g Pnyimu1e od U-12. Nr. 97. lub c:.gierska 20. 
t"l1!Ml:t'111t'Jl:t"ll!?"' •• ,- I I u I I • I n I I J UWAGA\ Nowe kapeluszę od 8 zł. J 1 1 i v n • u g n 1 a\l~~~U?.S:łiłl - ______ - ~ - - _ -

'I) Wielki dramat aczciWJCh ludzi. Trage4Ja kobiet7 aczciwej I Jet walka z kobietą zdr•4zającll 

,,Za cześć kobiety" 
W rol. głównych: JONN GRAWFORD, FRANCIS X. BUSHMAN Jr. 
2) Dawno nie widziana, ulubiona artystka MARION DAWIES 

Ostatnie 2 dni ! 
w dowcipnym. fiflarnym I nie- cz ER w o N y MLY N Duchy. strachy i miłość oto zagodnini~znia $'Wykle wesołym filmie 1 tyci.$ . treść tego obrazu, - - Partneraini 1el 111' 
holenderskiego pod tyt. GEORCiE S ECiMArt I KAl'łL DAl'IE 

Wielki podwójny program I ~lltek 1eans6w o g. 4 i pół. w soboty, niedziele i święta o g. t. Cen)! mieisc w ni"'łdzlele, ŚW•~'• i soboti na ł seans OCI 60 gr. 
Orkiestra pod d31r. P• R. KAl'ł fORA. 

liillillllll'llmlm„„„„„„„„llll!ll„lllllllB!llE$ZllllZIBll!IBlllllllllllliB*m@e~o&1111111111r11111mMBMB&m~m=**Mlllllllllllilmlllli!l'U&llliDBAllll•Plmli*•*-•'lllll!„„„„„„„„1111i!llllllmlBRmJ!lmlmllllllmlllll„„„ 

Dr. 'med. 

Dr. 

Sł UP EI oz•e•n• "' e. 
Szkolna Ne t2 Tel Ni 28-9s. 

l..borQby włosów. Choroby skórne. 
sk61ne. ·"reneryczne weneryczne ' mo· 

mocsoptcfowe. czopłciowe. 
Naświetlania lampił Pn.yjmute 

kwarcową od 8-IO 1 od 6-8 

Róianer 

i prom. Roentgen• Leczenie lam"~ 
(ei.. 111e11u•ty n<>• kwarcową 
wotwor11 :dośll Odd11elna poczt. 

I we)d kalma dla ł'a6. 
pr.i:yjmu e o 6-91 
w niedzielę do 3-6 Dla Pd od 3-5 

-.xxxxmxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 111.w li •eiftlil 

I Hałdy Polak powi- Dr med. I Ok I e:-fl 
nien pisać popra ~ l ~ ; il Z il: 

wnie. (ortogr~ficz~ie) nm O"',,. [l ••• 
ucz1=ie się więc listo • 1' li U ' ' ~ wn~e polskie! piso- Cnor , skórne we. Oll[lni [ y 
wru,. Kursv buchał· 11eryc~ne, płciowe U 
tel')'lne proL Seku· iJ 
łowicza. Warszawa. ąoostanłJDDllSka tZ. . 
t.6rawia 42. ~ąd-aj Tel. 55-52 we wszy~tkicb ga-
cie prospektów. 15.7 p · . od 9--l tunkach 1 kolorach. 
------•~dy~ Dla pań Najtaniej nabyć 

Dla ogrodowe! za- od 4 - 5. mo.tna 
b~wv o~n ie ben )la nt•umoinycb 72 mscbo„ola 7z 

galsk1e. rak1etv.1am- C I n u 
pjony. cborqgiewki. eny e[ZBIE. pop!'2. of. II piętro 
confetti, serpentiny, od 10-1 i i 3-7 
czapki, para5olki 

po!eca 1• Woźnica! :lamochód karetka
1 

Piotrkowska 126, ~ F d . . 
Telefon 25-74. 31 or okazyinie 

sprzedam. Waado-
llt I mość Piotrkowska 
lifll 111 garaż, 30 

W t.odzi zL 4.00 mieslęcznie.-ZamłeiSc:owa s zL O ł · ZWYCZAJNI!; 8 n . n wf-;,:;;-mmm=trG\1i)' (na strOti~ tO-sz?1att). w ffK~Cł!!a Prenumerata mlesleczole.-Zagranica 7 &lotych "!Jiesięcznle.- g oszen1a: 40 groszy ia włeu milr,netrowy {Qa strouie 4' :;:;>alty) i..are1:tYL10V.'t I uślubllł SIC 
r ™ Odnus2eoie do doDYlw IO 1roszy. 1 tekście IO Ił Zam!e1scowe o SU prfK. Za:u o 100 proc. drotcJ. Za termin~wy drut 
' Reclallclll I Admlałstrac;la. Pletrtio,ulla a. ilodzlnJ pnyfe~ red"l(cff 6-ł oa10~2ee admfntstr ole odllO'&'lada 01·oh11e IO er Poszuk pract s gr Naunn l'IU 0 • . 
ildełonJ rtdakcjl 27-24, J6-ł3. "'„' fO poi RekopisóVt oleumówlO- U&łoucała •ołoro•• t111H1una1J1a .-telkośt Cwlcrc 1&ro01•1 100 procent i:aroSlłfł 

L • ll'elełae lldmlalstntjl-~lł - - - - Ucb ale: &wraQ sł„ - _ - -------

~.J'WDn 1 tse ..-... „„ "' 1 .,. odlow.. Włab.._ PGI& W drukarni ..Reput.lika„ S. z Oa. OdD. ~~--------------------------------~-------PJotrkcnvw 49 I 15.. Redaktor odoow. J~a Grobettuak. 




